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Czwartek, 11 Stycznia 1912. 


Wychodzi codzlennie o godzinie 5 po połudwiu 
< wrjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojsdyńczy Kosztuje w miejseu i0 hal, 
pocztą i hal, — Biura Bedakoyi i Administrace 
alicz Użurnieckiego 1. 19, — Mkspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokałowskiego, Pasaż Haur- 
wasz i. B Listy należy frawkować. 
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Reklamaeye otwarte wolne od opłaty. 


(Felafon Redakeri Nr. 88. 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁAŃY. 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi: 
W miejscu: 
rocznie (od 1 stycznia do koii- 


Genie). . 9. 24 K 


półrocznie (od 1 stycznia do 30 

czerwca) OO. 12 N 
ćwierćrocznie (od 1 stycznia do 

31 marca) -e 6 K 
miesięcznie (od 1 do końca każ- 

dego miesiąca) . . 2 K 

Zamiejscowa; 

i 32 K — h 
rene 16 K — 3 
ówierórocznie 8 K — h 
miesięcznie . 2K70h 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni (którzy prenumeruja od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na- 
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej“ bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
plata, a to: 


ćwieróroczni . . 1K50R 
miesięczni — K 60 R 


„Przewodnik* prenumerowany 080- 
bno, kosztuje: 


TOCZNI + . ... 8K 
półrocznie . . . 4 K 
ćwierćrocznie . . 2 K 


seyi | 


yamnisjseo wa; 
raezule 5 . 32 K, ówiorórecznie 8 K — h, 
półretznia . . 16 K, miselgaznie (2h 70 h, 
W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszys 
„Przewednik naukowy i literacki, dodatek 
i vółroczni abonenci bszpłatnie, jednakże ei tylko, 


lub od I lines do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi IK SA h, drudzy 80 h. 


„Przewodnik premireroweny Hohne kosztuje R K. 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


0D REDAKCYI. 


„Gazeta Lwowska* będzie i w ro- 
ku bieżącym, jak lat poprzednich, wiernem 
i bezstronnem odbiciem życia politycznego, 
społecznego, literackiego i artystycznego. 
W felietonie, obok listów z Krakowa, War- 
szawy, Wilna, Wiednia, Berlina, Pa- 
ry B a. i t. d., rozpoczniemy w najbliższym 
czasie druk powieści Tadeusza Jaros zy n- 
skiego p. t. „Wielkierze“ i Wiktora Go- 
muliekiego p. t. „Cień, historya jednej 
duszy*, obok drugiej części powieści Ana- 
tola Krzyżanowskiego p. t. „Psyche“, 
Ponadto przyrzekli nam współpracownietwo 
powieściopisarze Jerzy Żuławski, Hen- 
ryk Zbierzchowski i inni, a dr. Ka- 
rol Mätyäs zasili tekę redakcyjną cieka- 
wemi studyami folklorystyeznemi. Najnow- 
sze wydawnictwa, teatr, sztuki plastyczne, 
muzyka — będą nadal omawiane wyczerpu- 


jąco i rzeczowo. 


W tece „Przewodnika Naukowe- 
go i Literackiego* posiadamy ciekawe 
i cenne prace najwybitniejszych polskich hi- 
storyków i krytyków literatury. Jubileusze 
Zygmunta Krasińskiego i ks. Piotra 
Skargi zostaną godnie i poważnie upamię- 
tnione ogłoszeniem studyów, poświęconych 
ich, działalności i znaczeniu w naszym do- 
robku kulturalnym. 


rssamwarata 


| miejscowa. 

i rocznie . . 24 E, świerórooznie . 5 K. 
| półrosznie . 12 K, mtscięczałe . 2 Ks 
tkich innych państwach 3 R 86 h miesięcznie. 


miesięczny do Gazety lusowskiej, otrzymują cato- 
którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 


Rok 102. 


Geay o Tone 
miejsco 20 hal, 

Tahelaryezna i liczbowe po 30 hal, nadz- 
szane po 60 kal, za wisrzz lub jego miiejzea miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj» 
maja wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 


Wiersz politowy lub jego 


| we Lwowie Pasaż Hanamanna I. 9. W Paryżu wy- 
| igezule Agence: U. Adaw IV. de Raczkowski, 38 


Rue da Varossa. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej radcom 
Dworu w Najwyższym Trybunale sądowym 
i kasacyjnym: Ludwikowi Brożyńskiemu, 
dr. Julianowi Prus Morelowskiemu i 
Mikołajowi Herasimowiczowi krzyże ka- 
walerskie orderu Leopolda z uwolnieniem od 
taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
stycznia b. r. zamianować najmiłościwiej rad- 
ee Namiestnictwa i kierownika starostwa w 
Bregeneyi, dr. Rudolfa hr. Meranu, radca 
Dworu w Rządzie krajowym w Czerniowcach 
i równocześnie powierzyć mu najłaskawiej 
kierownictwo tej władzy krajowej. 


P. Minister skarbu zamianował w eta- 
cie technicznej kontroli skarbowej starszego 
kontrolora, Stanisława Czarnowskiego, 
inspektorem dla okręgu służbowego krajo- 
wej dyrekcyi skarbu we Lwowie. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. |CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 10 stycznia 


Rozwiane widoki pokoju 


w wojnie włosko-tureckiej. 


W Konstantynopolu energicznie zaprze- 
czono wszelkim pogłoskom pokojowym. Porta 
oświadcza, że z nikim nie prowadzi rokowań, 
i że o zawarciu pokoju na podstawie uro- 
szczeń włoskich niema mowy. 

W istocie też położenie na widowni 
wojennej jest tego rodzaju, że rząd turecki 
spokojnie może oczekiwać dalszego toku wy- 
darzeń. Sprawa Tureyi zaraz pierwszego dnia 
po wypowiedzeniu wojny uznana została za 
straconą. Jeśli wówczas Tureya nie ulękła 
się — to obecnie brak wszelkich przyczyn, 
które miałyby ją skłonić do nadzwyczajnych 
ustępstw. Pozycya bowiem Turcyi stale po- 
lepsza się odtąd i polepszać się musi nadal. 
Zdawało się z początku, że nie mając floty, 
nie mając możności dostawienia wojsk, ani 
broni na widownię bojową, Turcya będzie 
musiała uledz w krótkim czasie. 

We Włoszech liczono na łatwy tryumf, 
Turcy bowiem zaskoczeni zostali znienacka, 
nie dano im czasu, ni sposokności, by sta- 
wili skuteczny opór. Co do Arabów znowu 
spodziewano się, że z entuzyazmem powitają 
wyswobodzenie z pod „jarzma Tureyi“. Tym- 
czasem stało się całkiem inaczej, Przynaj- 
mniej co do Arabów, Dziki ich fanatyzm 
zwrócił się przeciwko nieproszonym oswobo- 
dzicielom, a „drobna ekspedycya kolonialna* 
przeciąga się w nieskończoność. Krajowa lu- 
dność Trypolidy, zorganizowana przez Tur- 


KRAKOWSKIE LISTY, 


IV. 


Na początku Nowego Roku wszelakie 
czasopisma wzywają poparcia społeczeństwa, 
obiecując mu wiele dobrego w zamian. Od- 
wróćmy kwestyę i ze stanowiska społeczeń- 
stwa przypatrzmy się czasopismom, W tym 
wypadku: ze stanowiska polskiego społeczeń- 
stwa — krakowskim czasopismom. Ale że 
czasopisma są ostatecznie takiemi, jakiem jest 
dane społeczeństwo, więc, mimo woli trzeba 
się znowu zająć tem społeczeństwem. Jakiem 
jest jego literackie życie tutaj ? 

Najprzód to, co z niego najłatwiej pod 
wzrok podpada. A więc przechadzka po mie- 
ście, wyjątkowo ani nie dla spotkania zna- 
jomych, ani nie dla odwiedzania kawiarni, 
które w ostatnich czasach powstają w Kra- 
kowie pod hasłem społecznych potrzeb („ka- 
żde miasto posiadające teatr ma i kawiarnię 
teatralną. Tą myślą powodowani, postanowi- 
liśmy i my...“ i t. d.). Wyjątkowo przechadz- 
ka po mieście celem zapoznania się z księ- 
garniami. Kupić, nie kupić, ale przypatrzyć 
się warto. Zatem patrzymy na wystawy księ- 
garskie. ze wszystkich sklepowych one jakoś 
najmniej ku sobie nęcą. Przynajmniej u nas 
w Krakowie. W porównaniu z waszym Lwo- 
wem nasze księgarnie śpią: stare, zakurzone 
książki, z polskich nowości nie wszystkie, 
z obcych prawie żadne, z dzieł ilustrowanych 
i ozdobnych rycin także niemal nie, chyba, 
że nadchodzi „św. Mikołaj* albo że w Pa- 
ryżu skradną Gicconde. Ktoby według wystaw 
księgarskich sądził literackie potrzeby Kra- 
kowa czy potrzeby literackiego Krakowa, do- 
szedłby do przekonania, że to miasto polską 
literaturą zajmuje się mało, obcą nic, wy- 
dawnictwami artystycznemi również nie. 

Mamy czas, więc czytajmy nie tytuły 
książek, ale nazwiska wydawców i siedzibę 
ich firmy. Odliczywszy wydawnictwa Aka- 


demii Umiejętności, dalej nakłady Gebeth- 
nera, który tutaj ma swoją filię, nazwę „Kra- 
ków“ wyczytamy na okładce książki chyba 
tylko dzięki przypadkowemu szczęściu. Zastój 
wydawniczego ruchu w Krakowie jest istotnie 
zdumiewający; 2 dwóch firm, które czasem 
coś niecoś wydają, jedna ogłasza przeważnie 
tylko odbitki z jednego z tutejszych miesię- 
czników, druga publikuje wydawnictwa kilku 
towarzystw kulturalnych, swoich własnych 
ani jedna, ani druga prawie ze niema, Zno- 
wu przykre dla Krakowianina porównanie 
ze Lwowem, z tamtejszą ruchliwością, nawet 
na tem polu, które przecież powinno być u- 
ważane za „krakowskie“, na polu „historyi 
sztuki“. („Portrety polskie“, redagowane przez 
krakowskiego historyka sztuki, wychodzą nie 
w mieście Muzeum Narodowego i Üzartory- 
skich, ale we Lwowie!. To porównanie ze 
Lwowem jest z dwóch względów tak przykre: 
po pierwsze uniemożliwia ono pocieszanie się 
argumentem, jakoby tylko Warszawa mogła 
być siedzibą polskiego ruchu wydawniczego; 
po drugie, że we Lwowie niegdyś także było 
na tem polu źle, ale teraz jest lepiej i coraz 
lepiej, gdy w Krakowie dawniej było nieźle, 
a teraz jest gorzej i coraz gorzej... 

Ale nareszeie można coś powiedzieć na 
chwałę literackiego Krakowa! To właśnie 
czasopisma literacko-naukowe, Mamy ich tyle! 
Samych miesięczników sześć! Żadne polskie 
miasto pod tym względem 2 nami współza- 
wodniczyć nie może: ani Warszawa, która 
ich ma dwa, a tem mniej Lwów z jednym. 
Ibądź cobądź wszystkie są poważne, wszyst- 
kie trzeba i warto czytać. I są wśród nich 
zarówno stare, dziesiątki lat liczące, jak i 
młode, ledwo dwuroczne. Więc cofania się 
na tej linii niema, owszem, jest ciągłość 
rozwoju, „bo 1 powstają nowe i stare jeszcze 
nie cierpią na starczą niemoc. Przypatrzyw- 
szy się im bliżej, dostrzeżemy pewną chara- 
kterystyczną ich cechę, zwłaszcza u starszych, 
której nie posiadają ani warszawskie, ani 
lwowskie miesięczniki, A więc: Przegląd 
Polski, wiekiem najpoważniejszy, za:iezony 
został jako organ t. zw. Stańczyków i jest 
nim ostatecznie do dziś dnia; rubryka „Prze- 


glad polityczny" zajmuje w nim wprawdzie 
mało miejsca, ale poniekąd dominuje nad 
całym zeszytem, Drugi z kolei starszeństwa 
Przegląd Powszechny, założony i utrzymywa- 
ny przez Jezuitów i od pewnego czasu znowu 
coraz wyłączniej przez nich i księży wogól- 
ności pisany, nie może nie mieć pewnego 
specyficznego zabarwienia. Krytyka ze swej 
strony nie jest wprawdzie organem żadnego 
stronnictwa. ale zgodnie z zapatrywaniami 
swego redaktora i właściciela, wyraża wcale 
silnie indywidwalistyczny radykalizm spole- 
ezno-myslowy, Swiat Słowiański wreszcie, 
mający zasadniczo za zadanie kulturalne po- 
średniczenie pomiędzy Słowianami, nie wol- 
ny jest również od pewnych politycznych 
tendencyj, choćby się ich wypierał, Słowem 
z wyjątkiem dwóch najmłodszych miesięczni- 
ków, wszystkie inne wyrosły na gruncie ści- 
śle określonych poglądów społeczno-polity- 
czno - religijnych, i w nim mniej lub więcej 
szczerze tkwią. Czy to dobrze, czy źle, nie 
chce rozstrzygać, dość, że tak jest, jest nie- 
tylko w tych miesięcznikach, ale w całem 
naszem, t. j. krakowskiem życiu literackiem. 
Szerokie masy o te partyjne różnice mało 
dbają, nawet gdy o nich wiedzą, literaci je- 
dnak dzielą się według nich tak, że n. p. 
stały współpracownik jednego krakowskiego 
miesięcznika ani chętnie nie pisze do dru- 
giego, ani nie byłby w nim chętnie widzia- 
ny. Czego w Krakowie, w „swojem* piśmie 
nie drukuje, umieszcza raczej w Warszawie 
lub we Lwowie, gdzie i uchodzi i chee ucho- 
dzić za literata bez partyjnej marki, 

A tych literatów w Krakowie mamy 
wielu, może zanadto wielu. Poetów brak 
nam niemał zupełnie. Wyspiański był osta- 
tnim z tych, u których mimo ich ogólno- 
polskiego charakteru odczuwało się jednak 
osobliwą krakowską nutę. Dzisiaj „krakow- 
skich* nie ma ani w wyższem znaczeniu, ani 
nawet ze względu na miejsce zamieszkania; 
jedyny, którego się często na ulicach Krako- 
wa widzi, Rydel, „krakowskim* ani w je- 
dnym ani w drugim sensie nie jest. Ztąd 
brak nam obecnie pewnego osobistego zwią- 
zku z najnowszą literaturą piękną, ztąd np. 


w teatrze polska nowa sztuka walczyć musi 
z uprzedzeniem publiczności i prawie zawsze 
w tej walce pada. Literatów natomiast mamy 
w bród, Przepełniają oni krakowskie ezasc- 
pisma, pracują również na wywóz; nie-kra- 
kowski współpracownik krakowskiego miesię- 
eznika jest rzadkością, za to znaczną część 
warszawskich np. czasopism zajmują prace 
Krakowian. 

Żyją tu obok siebie i wśród społeczań- 
stwa, ale nie z sobą i nie z niem, Wbrew 
panującemu zdaniu, twierdzę, że atmosfery 
literackiej w Krakowie niema. Juz we Lwo- 
wie może związek pomiędzy literatami (nie 
literaturą), a społeczeństwem jest i ściślej- 
szy i żywszy. Przeciętni ludzie w Krakowie 
czytają bardzo mało; miesięczniki np. mają 
w samem mieście znikomą liczbę prenume- 
ratorów, tygodniki literackie, a więc pisma, 
obliczone na szersze warstwy, nigdy tu nie 
mają powodzenia (taki Stat mógł gdziein- 
dziej powstać, ale upaść mógł tyłko w Kra- 
kowie), teraz zresztą niema ani jednego; 
nawet recenzye teatralne interesują tylko... 
interesowanych, t. j. aktorów. Literaci sami 
nie mają żadnego stowarzyszenia; to, które 
w nazwie zdaje się niem być, jest chyba naj- 
lepszem stwierdzeniem tej prawdy. W jubi- 
leuszowym roku Słowackiego wyłoniła się 
myśl założenia w Krakowie takiego stowa- 
rzyszenia, ale nie wyszła poza ramy najpry- 
mitywniejszego szkicu, chociaż np. we Lwo- 
wie byłaby się niewątpliwie w czyn prze- 
mieniła. Salon literacki za dni moich istniał 
jeden tylko i marnie zginął; zapewne i z in- 
nych poważnych przyczyn. ale głównie dla 
tego, że literaci nie odczuwali potrzeby scho- 
dzenia się z soba, a nie mieli znown ochoty 
do schodzenia się z t. zw. społeczeństwem 
(jak i ono z nimi). Słowem, nie nazywając 
odrazu krakowskich literatów „samolubami*, 
musi się oich współżyciu ze społeczeństwem 
powtórzyć to, eo Miekiewicz powiedział o 
„płazie w skorupie*: 


„Nie lgnie do niego fala, ani on do fali“. 
Josef Flach. 


— 


ków, rozwija niebywałą energię i pomimo 
zdwejenia, a nawet »otrojenia pierwotnej 
liczby wojska włeskiego, nie udało się prze- 
łamać oporu Trypolitańczyków, Ciężkiemi o- 
fiarami krwi i mienia okupili Włosi zajęcie 
kilku portów. Dalszemu postępowi armii wio- 
skiej stają w drodze nieustanne przeszkody, 
bo nietylko fanatyzm krajowców, lecz nadto 
zupełny brak komunikacyi i możliwości zapro- 
wiantowania, bezwodna pustynia, straszliwe 
wichury piaskowe, upai podzwrotnikowy. 


W obfitości wprawdzie posiadają Wło- 
chy to, co po wszystkie czasy uważano za 
jeden z głównych warunków powodzenia w 
wojnie: pieniądze. Zxpose budżetowe mini- 
stra skarbu Tedesco dowodzi, że budżet wio- 
ski znajduje się mimo wojny w stanie wprost 
świetnym. Ale nawet milionowe nadwyżki 
nie zastąpią studzien i szos, nie zaaklimaty- 
zują w afrykańskiej pustyni ludzi i zwierząt 
jueznych, z Europy przybyłych. Kąpiące się 
w złocie Włochy stoją bezradne wobec ubo- 
żuchnej Turcyi. Ta nie potrzebuje uaięzać 
się zbytnio, ani wyrzucać pieniędzy na woj- 
ne, bo ich. , ale ma. Najtańsza to dla niej 
` „ajwygodniejsza wojna ze wszystkich, jakie 

rowadziła. Może też z uśmiechem zadowo- 
lenia patrzeć Turcya, jak Włochy hajońskie 
sumy wydają na ekspedycyę wojsk i dowóz 
prowiantu. Pociski włoskie odbijają się bez- 
owocnie od jej naturalnej tarczy, teren 
zaś, na którym zranić by ją można, jest dla 
Włoch niedostępny. W Europie bowiem chro- 
ni ją wał względów międzynarodowych. Nic 
więc dziwnego, że pewne pismo w Konstan- 
tynopolu, odzwierciedlające zwykle opinię 
kół rządowych, z pogodną rozpatruje ironią 
to osobliwe położenie i zauważa w końcu: 
Jeśli zresztą Włochy meją ochotę przenieść 
wojnę z terenu afrykańskiego na widownię 
europejską, to niechaj to uczynią; Tureya 
najmniej tego obawiać się potrzebuje. 


I tak rzecz ma się istotnie. Zamiłowana 
w pokoju Europa musi patrzeć na wojnę, 
która sto lat trwać może. Włoska polityka 
zdobywcza dopuściła się wielu błędów: prze- 
dewszystkiem dała się w błąd wprowadzić 
Arabom, następnie zaś — i to najgorsze — 
wydaniem dekretu aneksyjnego spaliła za 
sobą mosty. Zawarcie pokoju stało się od tej 
chwili niemożliwe, król włoski bowiem nie 
może sułtanowi przyznać nawet cienia pozor- 
nego zwierzchnictwa, Król nie może wyrzec 
się swych praw zdobytych, sułtan — swych 
odziedziczonych; za oboma stoi silna wola 
ludu, wykluczająca wszelkie w tym kierunku 
ustępstwa. 

Wobec tego stanu rzeczy stać się może, 
iż wkońcu zdenerwowany niepowodzeniami w 
Trypolisie ogół włoski jednak usunie na bok 
względy międzynarodowe i zmusi kierowni- 
ctwo wojny do zaatakowania europejskich 
dzierzaw Turcyi. Byłoby to igraszką niebez- 
pieczną, a nie dla samych Włoch tylko. In- 
tegralność Turcyi europejskiej — to kamień 
węgielny pokoju; biada nietylko rękom, ] co 
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i krajowych nie dozwala na pomyślne zała- | 


go naruszą, lecz także chwili, w której to się | krajow | 
twienie postulatów nauczycielstwa o le cię w 


stanie. Czy stanie się jednak? Europejska 
dyplomacya nie dlatego chyba przez tyle 
dziesiątków lat czuwała nad niedopuszczeniem 
do pożogi na Baskanach; w tym też wy- 
padku niezawodnie uczyni ona wszystko, co 
w jej mocy, by zapobiedz katastrofie. 


bytu, a w chwili, gdy kraj znajdzie się w 
lapszem położeniu finansowem, wypadnie po- 
myśleć o dalszej skcyi na polu uregulowania 
płace nauczycielskiek. Komisya podniosła da- 
lej, że w szerokich kołach nauczycielskich 
istnieją daleko idące żądania, których speł- 
nieniu w całej pełni na długi jeszcze szereg 
lat stan finansów krajowych będzie stał na 
przeszkodzie, — dokładne zatem obliczenia 
cyfrowe, ile kosztowałoby spełnienie wszyst- 
kich postulatów, zdołają — zdaniem komi- 
syi — niewątpliwie przekonać poważne sze- 
regi nauczycielstwa, Ze tylko częściowe ich 
spełnienie leży w mocy keprezeniacyi kraju. 
Obliczenia cyfrowe będą — zdaniem komi- 
syi — dla Sejmu drogowskazem, jaką drogą 
iść należy, a położenie finansowe kraju w la- 
tach przyszłych zadecyduje, które z tych po- 
stulatów będą mogły być urzeczywistnione. 
Wskutek uchwały sejmowej Rada 
szkolna krajowa przedłożyła Wydziałowi kra- 
jowemu przeznaczone dla Sejmu obliczenia 
cyfrowe, poparte szezegółowymi wykazami. 
Z obliczeń tych okazuje się, że spełnienie 
postulatów nauezycielstwa wymagałoby na- 
stępujących ofiar ze strony kraju: 


Konstantynopol. Dziennik Sabah 
ogłasza wywiad z ministrem wojny, który 
zaprzeczył pogłoskom, pochodzącym ze źródeł 
włoskich i oświadczył, że Porta nie poczy- 
niła żadnych kroków w sprawie zawarcia 2 
Włochami pokoju. Póki nie będzie zapewnio- 
ne prawo zwierzchnictwa sultana nad Trypo- 
lidą i Benghasi, póty nie może być mowy o 
zawareiu pokoju. Pomimo swego manifestu 
aneksyjnego, Włochy mogą zastosować się 
do tego żądania Turcyi. W Benghasi sytua- 
cya się poprawia. Włosi będą musieli długie 
lata toczyć wojnę. 

Konstantynopol. Dziennik Ikdam 
zapisuje pogłoskę, iż wielki wezyr podał się 
do dymisyi. 


Zrównanie płac nauczycielskich z po- 
borami urzędników państwowych 4 najniż- 
szych. rang, wymagałoby zwiększenia wydatku 
o 12,155,228 kor. Podwyższenie dodatków 
pięcioletnich o 991.250 kor. Podwyższenie 
ponsyj dawnych emerytów o 204.626 kor. 
Podwyższenie pensyj wdów i sierot o 88.158 
koron. 


Sprawy krajowe. 


(Regulacya płac nauczycieli szkół ludowych). 


C] W r. 1910 wniosły do Sejmu pe- 
tycye organizacye nauczycielskie: Polskie To- 
warzystwo. pedagogiczne, Krajowy Związek 
nauczycielstwa ludowego w Galicyi, Towa- 
rzystwo wzajemnej pomocy galic. i bukowiń- 
skich nauczycieli i nauczycielek; wreszcie 
Ruskie Towarzystwo pedagogiczne we Lwo- 
wie, — domagając się zrównania płac nauczy- 
cielskich z płacami czterech najniższych rang 
urzędników państwowych, regulacyi doda- 
tków pięcioletnich, zniżenia latisluzby i pod- 
wyższenia wymiaru emerytury i pensyi wdo- 
wiej osobom, które przeszły na emeryturę 
przed r. 1907, z emeryturami wedle obecnie 
obowiązującej ustawy. 

W załatwieniu tych petycyj Sejm we- 
zwał Radę szkolną krajową, by na następną 
sesyę sejmową przedłożyła Sejmowi oblicze- 
nie, jakie obciążenie dla skarbu krajowego 
pociągnęłoby zrównanie płac nauczyciel- 
skich z poborami urzędników państwowych 
czterech najniższych rang, zniesienie czwar- 
tej klasy płac, poprawa płac przez podwyż- 
szenie dodatków pięcioletnich, regulacya płac 
nauczycieli szkół wydziałowych i dopełniają- 
cych kursów rolniczych, podwyższenie pensyi 
wdów i sieröt po nauczycielach, zrównanie 
płac nauczycieli, którzy przeszli na emery- 
turę przed r. 1907, z emeryturami wedle obe- 
enie obowiązującej ustawy. 

Powyższą uchwałę powziął Sejm na 
podstawie sprawozdania komisyi szkolnej, 
która podniosła, że obecny stan finansów 


Ogółem zatem wymagałoby spełnienie 
tych postulatów nauczycielskich wydatku w 
sumie olbrzymiej 13,439.259 kor, a dla po- 
krycia tego wydatku musiałyby być podwyż- 
szone dodatki do podatków o 50 pre. ponad 
11 pre., a które Wydział krajowy już propo- 
nuje podwyższyć na r. 1912 dla pokrycia nor- 
malnego budżetu krajowego. 

Rada szkolna krajowa jest zdania, iż 
należałoby dla poprawy bytu nauczycielstwa: 
znieść 4 klasę płac, podwyższyć wszystkie 
dodatki pięcioletnie do 200 kor., oraz pod- 
wyższyć płace w II. klasie, aby do każdego 
stopnia zaliczono po ", części nauczycieli, 
zamiast jak dotąd, że */, części zaliczone są 
do najniższego stopnia. 

Poprawa w powyższym kierunku wy- 
magałaby rocznego wydatku wyższego o kor. 
3,582.780. 

Wydział krajowy postanowił przedłożyć 
Sejmowi cały dostarczony przez Radę szkol- 
ną krajową materyał, 

Wydział krajowy przyznaje, że wobec 
warunków życiowych w kraju, obecnie istnie- 
jących, należy wziąć pod rozwagę kwestyę 
poprawy stosunków materyalpych nauczyciel- 
stwa, ale każda reforma oprzeć się musi o 
odpowiednie środki finansowe, a oczekiwane 
zasilenie skarbu krajowego nowemi źródłami 


dochodów będzie mogło nastąpić w najlep- 
szym razie dopiero w jesieni b. r. 

Wobec tego zaś, że Sejm zastrzegł so- 
bie wyrsźnie inicyatywę w kwestyi regula- 
cyi płac nxuczycielskich. postanowił Wydział 
krajowy nie przedkładać Sejmowi od siebie 
szczegółowych wniosków, pozostawiając de- 
cyzyę w tej mierze samemu Sejmowi. 
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Wybory do senatu francus 


kiego, 


We Franeyi odbyły się d. 7 b. m. wy- 
bory do senatu, 

Zgodnie z postanowieniem konstytucyi 
% część ogólnej liczby senatorów została za- 
stąpiona nowymi. Trzydzieści departamentów, 
na które przypadła kolej wyboru, (od Ain 
do Gard), dostsrczają senatowi 93 członków; 
po jednym wybierają zamorskie okręgi wy- 
borcze Algier, Reunion i Gwadelupa. Nadto 
odbyły sie 4 wybory uzupełniające w depar- 
tamentach Nizszej Sekwany, Zyroady i Loa- 
ry, ogółem wybory rozpisano na 100 człon- 
ków senatu, co — jak już wspomnieliśmy — 
stanowi !/, część ogólnej liczby senatorów. 

Wybory wszakże tym razem, jak i po- 
przednio, nie groziły żadnym przewrotem w 
układzie stronnietw w Izbie. Ozas trwania 
mandatu senatorskiego ustanowiony jest na 
lat 9. Już to samo zapewnia senatowi i pa- 
nującym w nim stosunkom pewną ciągłość. 

Prawda, że w ciągu lat 9 mogą zajść 
znaczne zmiany w polityce; okres to, zwła- 
szeza w naszej epoce żyjącej nerwami, wy- 
starczający, aby niejedno zapatrywanie zosta- 
ło zmienione, niejeden nastrój rozpłynął się, 
niejedno w ustroju państwa, ba, nawet świa- 
ta z gruntu się przeinaczyło. Niespodziankom, 
które ztąd wyniknąć mogłyby, zapobiega fran- 
cuski system wyborczy przez „odnawianie“ 
1/8 części senatu co lat trzy. Tak wiee dzie- 
więciolecie senatorskie, w porównaniu z 4-le- 
tnim okresem mandatu deputowanych, nie- 
mniej zaś oznaczenie ukończonych lat 40 
życia, jako minimum wieku, zgadza się z du- 
chem postanowień o Izbach wyższych w kon- 
stytucyach państw innych, natomiast częścio- 
we odnawianie senatu co lat trzy przedsta- 
wia się jako koncesya na rzecz wymagań 
demokratycznych i zapewnić ma związek z 
ogólnym i parlamentarnym rozwojem. Z ze- 
spolenia tych dwu kierunków wynika jako 
naturalne następstwo, że senat francuski za- 
zdrośnie strzeże swego prawa do samodziel- 
nych sądów i decyzyj, a skład jego dostraja 
się do kierunku panujących prądów. W Izbie 
deputowanych często przypadkowość, chwilo- 
wy wpływ zdarzeń lub osób, zaciera wyra- 
zistość obrazu, to w senacie występuje on 
dobitniej i łatwiej go rozpoznać, 

Rozpatrując wyniki kilku ostatnich wy- 
borów do senatu, dochodzi się do stwierdze- 
nia powolnego, lecz stałego przyrostu wię- 
kszości rządowej. W r. 1903 zdobyły stron- 


—— R L === z = — — — = = 


41) 


ANATOL KRZYŻANOWSKI. 


PSYCHE. 


Powieść współczesna. 


Część druga. 
IV, 
(Ciąg dalszy), 


Nie spostrzegli, iż reszta towarzystwa 
zbliżyła się tymczasem. 

— Cóż to benjaminek rodziny i pan 
na Horyniu, stoi tak pobożnie, jal.by na po- 
kucie, z rączkami złożonemi do Bozi? — za- 
brzmiał, lekkim sarkazmem drgający, głos 
Dowginta. 

Wanda, jednym zwrotem, znalazła się 
obok niego i, jakby szukając ucieczki, rękę 
pod ramię mu wsunela, 

Jan Horecki oprzytomniał; w oczach 
jego gniew błysnął. 

Dowgint zaś, nie zwracając na to u- 
wagi, pochylił się ku pięknej pannie. 

— Ejże, — kręcił głową żartobliwie — 
założyłbym sie, że Janek składał tak błagal- 
nie dłonie, nie do Bozi, lecz do jakiegoś ży- 
wego, a ślicznego bóstwa, czy bóstewka. 

— (zy ja taka drobna jestem — obu- 
rzyła się niebacznie. 

— Więc tak? Nie! Podobne zarozumie- 
nie oburzenie we mnie budzi! Edziu, zabierz 
sobie tę młodą osobę, bo ja się bóstw po- 
gańskich boję. Nie chcę, aby moją chrze- 
ściańską cnotę na szwank narażały. 

— Teraz ja się czuję obrażona — żar- 
towała Wanda. — Widzę, że w tej rodzinie 
wpadam ciągle między Seyllę i Charybde. 


— (hwila po temu najgorzej byłaby 
wybrana, 

Czuł w głosie jej, w sposobie dawania 
odpowiedzi, jakąś głęboką rozterkę wewnętrz- 
ną. Spojrzał w rysy ukochane i serce szar- 
pnęło mu się boleśnie. Delikatne ich linie 
ściągnięte były obcym. nieznanym mu wy- 
razem niepokoju i pochłaniającej troski, czy 
myśli przykrej, Przeczysty szafir jej Zrenie, 
zmącony, nie odzwierciedlał tej duszy jasnej, 
w której zwykł był czytać, jak w księdze 
otwartej. 

Jakaś myśl pochłaniała ją widocznie, 

odbierając dawny spokój i pogodę. 
Panno Wando, co pani jest? — 
pytał. — Czyż nie ja jeden tylko padam tu 
ofiarą dziwnego nieporozumienia i niechęci ? 
Czy i tobie złych chwil ona przysparza? 

Spojrzała, jakby nie pojmując słów je- 
go wcale, snać inną myślą zajęta, poczem, 
zbudzona do rzeczywistości, zarumieniła się 
gwałtownie. 

W tejże chwili donośny dźwięk dzwon- 
ka szeroką falą rozległ się po parku, odbity 
zaś od ściany drzew i szklanej tafli wody, 
drżał kilkakrotnem echam w powietrzu. 

Równocześnie Jan Horecki, chmurny 
trochę i pełen godności, stanął po drugiej 
stronie Wandy. 

— Dzwonek wzywa nas na obiad — 


Cofnęła dłoń, opierając ją zaś o ramię 
Edwarda, dodała. 

— Myślę, że może tu znajdę przystań, 
przed złośliwymi pociskami pewnego pana. 

— Najpewniejszą i najbezpieczniejszą — 
wyszeptał z taką siłą uczucia, iż Wanda, jak 
dziecię potrzebujące opieki, przytuliła się do 


Pobladie, smutne jego rysy, rozpromie- 
nił wyraz radości, Tak dawno nie miał jej, 
choć na chwilę, dla siebie, taki spragniony 
był serdecznego słowa, jasnego promienia 
jej oczu ukochanych, iż całe to szczęście, na 
którem przyszłość budował, wydawało mu 
się jakiemś marzeniem rozwianem, jakimś 
snem nieuchwytnyın. 

— Przyszłaś do mnie, Ewo cudna... 
przyfrunął barwny motyl; żal mu się zrobi- 
ło samotnika — pochylony ku niej, stłumio- 
nym mówił głosem. 

— Vandaa — rozległo się równo- 
cześnie wołanie pani Orlinskiej. — Van daa, 
proszę cię na chwilę do nas. 

„ 2 tego nie nie będzie — roz- 
śmiał się Dowgint. — Przepraszamy. ale i 
nam się należy uśmiech słońca. Wzięliśmy 
więc pannę Wandę w jasyr i nie mamy za- 
miaru tak prędko zwracać jej wolności. 

Młoda para rzuciła mu wdzięczne spoj- 
rzenie, 


— Jak muzułmanin do Mekki, jak arab | objaśnił. -- Pani pozwoli sobie służyć? 
na pustyni do kryniey ożywczej, tak duch — Właśnie wracamy do domu — od- 
mój tęskni i rwie się do ciebie, — skarżył | parował prośbę tę Kdward, przyciskając sil- 
sie Edward, głosem stłumionym. — Choć | niej rękę narzeczonej do siebie. 


jednak bliscy siebie, jesteśmy przedzieleni, 
nawet tu, pod rodzinnym moim dachem, mu- 
rem nieprzebytym. Na Boga. co zawiniłem 
matce pani, żez tak wyrażną niechęcią broni 
mi zbliżenia się do ciebie ? 

— Nie wiem, nia wiem — odparła ze 
wzrokiem w przestrzeń utkwionym. 

— Nie przeczysz temu jednak? 


Szli czas jakiś w milczeniu, Wreszcie, 
przypomniawszy sobie obowiązki pana domu, 
Jan Horecki, ze zwykła swą swadą i zmien- 
nością humoru, jął sławić czar życia siel- 
skiego. 

— (ała cywilizacya, z potężną swą 
kulturą, nie wymyśliła dotąd nie szlache- 
tniejszego, nad nasz piastowski, prastary, 

— Trudno przeczyć oczywistości. zawód ziemianina. Tu tylko, na wsi, w nie- 

— Więc błagam raz jeszcze, połóżmy | rozerwalnym związku z ziemią rodzicielką, 
kres temu powikłaniu. Odsłońmy zamiary | oddycha się pełną piersią. Tu jedynie czuje 
na przyszłość, nia róbmy tajemnicy z wiążą- | się rzeczywistą, faktyczną godność obywatela 
cogo nas słowa, kraju i żywiciela swego narodu. Tradycya 


pługa i miecza, z których szlachta polska 
wyrosła, płynie tu jeszcze we krwi, czyniąc 
z nas pół rycerzy i pół rolników, gotowych 
zarówno lemieszem krajać glebę, jak lemiesz 
ten przekuć na szablę, służącą do jej obrony. 

— Pan kocha wieś? wtrąciła 
Wanda. 

— Kocham ją rozumem, poczuciem o- 
bowiązku i sercem, w pięknie jej rozmiłowa- 
nem. Kocham ją dla reszty praw feodalnych, 
jakie dziś jeszcze posiadaczowi swemu daje, 
Ostatecznie, pomimo wszelkich przewrotów 
socyalistycznych, jest się tu dotąd wszech- 
władnym panem swego czasu i swej woli. 
Nie znam niczyjej władzy nad sobą, nie po- 
trzebuję, przed żadnem zwierzchnictwem, 
uchylac karku lub głowy. 

— Tak; lecz zapatrywanie twoje, na 
godność ziemianina jest bardzo jednostronne 
i egoistyczne, 

— Wiem, Edziu, o co ci chodzi, wiem: 
o obowiązki społeczne itd. Nie uchylam się 
od nich, lecz w tej chwili chciałem tylko 
zwrócić uwagę pani, na dobre strony życia 
wiejskiego. Pomijam jeszcze cały jego czar, 
całą poezye, bo tę panna Wanda, jako żywe 
jej upostaciowanie, lepiej odczuć i opisać 
potrafi. 

— Jednem słowem, szwagierku — uzu- 
pełnił, doganiający ich z Dziunią Dowgint — 
jednem słowem, lubisz życie ruchliwe, na 
swierem powietrzu i pozory władzy pańskiej, 
a nawet poprostu pańskości Nie gardzisz 
przytem komfortem i zadowoleniem próżno- 
ści, jaką taka rezydencya zapewnia. Wiesz, 
gust to tak łatwy i naturalny, że i Edward, 
który, dla dobra innych, pół życia spędził 
nad księgami, przedzierzgnyiby się pewno 
z chęcią w twoją skórę. Zresztą jego księgi 
i jego idee, mogłyby się doskonale rozwijać, 
na tle pięknego otoczenia i w ciszy wiejskiej 
Horynia. 

Nastąpiła konsternacya. Edward mil- 
czał, a młodzieńcza fanfaronada Janka w cień 
się cofnęła. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


nietwa rządowe 13 foteli senatorskich; w u 


Wschód słońca o godzinie 4:19 rano, za- 


1906 blokowi przybyły 3 mandaty, wr.1909 chód słońca o godzinie 344 po południu. 


okazalo sie w rubryce mandatów, zdobytych 
przez obóz ministeryalny, plus 15. 

Zmiany. jskie zajdą w Izbie na pod- 
stawie ostatnich wyborów z dnia 7 b. m, 84 
niezuaczne. Republikanie z lewicy uzyskali 
$ mandatów, socyalistyezni progresiści jeden 
mandat; natomiast straciła prawica 2, pro- 
gresiści z 4 mandatów zdobytych przed trze- 
ma laty utracili jeden. radykalni zaś i so- 
«yalno-radykalni trzy mandaty, Trzebaby więc 
chyba za pomocą jakiegoś specyalnego no- 
niusa parlamentarnego wymierzać efekt tych 
zmian w stosunku do ogólnej liczby 300 se- 
natorów. 

W ogólnym zarysie tedy francuska Izba 
wyższa pozostanie bez zmiany. Niemniej 
wszakże cyfry wyników wyborczych zasługu- 
ją z niektórych względów na uwagę. Straty, 
jakkolwiek drobne, popiesicne przez stronni- 
ctwo prawicy, dowodzą dalszego przesunięcia 
się punktu ciężkości senstu w sironę lewicy, 
ale równocześnie wynikać zdaje się ze strat 
soeyalnych radykałów, Ze kierunek umiarko- 
wany ugruntowuje się ulewiey coraz silniej. 
Jakoż pisma temu kierunkowi holdnjgce wy- 
ciągają z ostatnich wyborów wniosek, że lu- 
dność stanowczo domaga się polityki umiar- 
kowanej i konsolidacyi pokojowej na we- 
wnątrz, Szczególnie charakterystyenny objaw 
upatrują w wyborze b. prezydenta Izby de- 
putowanych, Doumera, który padł był pod- 
czas ostatnich wyborów do Izby deputowa- 
nych i w równoczesnej klęsce Delpecha, za- 
gorzałego poplecznika Combess. 

Natomiast radykalni z zadowoleniem 
wskazują na to, jak nieznaczny ponieśli u- 
szczerbek, wynagrodzony zresztą — twier- 
dzą — aż nazbyt sowicie wyborem dwu pro- 
tagonistów : Combesa i Pelletana. ur 

Zdaje się wszakże, iż po jednej i po 
drugiej stronie opinia stronnicza zbyt smiale 
wyciąga wnioski. W wybranej d. 7 b. m. 
% części ogólnej liczby senatorów, prawie 
połowę tworzą radykalni i socyalno-radykal- 
ni, progresiści prawie ', część, konserwa- 
tyści '/,, część stu mandatów; największy zaś 
stosunkowo przyrost przypadł w udziale re- 
pnblikanom lewicy, którzy doprowadzili do 
19 mandatów. 

W danej chwili obojętne nie są nawet 
te drobne zmiany. Senat francuski stoi wobec 
doniosłych zadań, ma załatwić przedewszyst- 
kiem ugodę marokkańską, zawartą z Niemca- 
mi. Po za tem dokonane wybory i z tego 
względu są ważne, iż senat w dzisiejszym 
składzie przystąpi z początkiem roku przy- 
szłego do wyboru prezydenta Rzeczypospolitej. 


RR 


NIKA. 


Lwów, 10 stycznia. 


Kalendarz. 

Czwartek (11 stycznia)): 

Higiniusza Pap. — Krzesimira. — 88. 
Mładeń. 


— JE. Pan Minister skarbu Wacław 
Zaleski przybył dziś o godzinie 11 przed po- 
Judniem do Lwowa w towarzystwie wicesekre- 
tarza ministeryalnego dr. Kazimierza Baudy. 
Na dworcu kolejowym oczekiwali P. Ministra: 
JE. P. Namiestnik dr. Michał Bobrzyński w 
towarzystwie P. Wicenrezydenta Namiestnietwa 
Grodzickiego i szefa biura prezydyalnego radcy 
Namiestnictwa Schultisa, P. Wiceprezydent Ra- 
dy szkelnej krajowej dr. Ignacy Dembowski, 
P, Wiceprezydent krajowej dyrekeyi skarbu dr. 
Stanisław Szlachtowski z szefem biura prezy- 
dyalnego starszym radea skarbowym Dobro- 
wolskim, p. Prokurator skarbu dr. Karol Ma- 
ryan Engel, Dyrektor kolei państwowych Ry- 
bicki, Prezydent poczt i telegrafów Ry- 
sz rd Wopaterni, starszy prokurator Pań- 
stwa Hinze, radca Namiestnietwa Cieński, pre- 
zydent miasta Józef Neumann 2 wiceprezyden- 
tem dr. Rutowskim i dyrektor policyi radca 
Rządu dr. Reinlender. 

Po przywitaniu się z zebranymi odjechał 
P. Minister do swego mieszkania przy ul. Ko- 
ściuszki, 

— JE. Pan Minister skarbu Wacław 
Zaleski będzie przyjmował reprezentantów władz 
i udzielał audyencyj w piątek o godzinie 11 
w gmachu Namiestnictwa, a P. Minister dla 
Galieyi Władysław Długosz w sobotę również 
o godzinie 1l w gmachu Namiestnietwa. 

— JE. Pan Namiestnik dr. Michal 
Bobrzyński nie będzie udzielał audyenoyj w 
czasie trwania sesyi sejmowej, 

— 74 kanecelaryi sejmowej donoszą 
nam, że wszystkie bilety wstępu dla publiezno- 
ści na galerje na jntrzejsze posiedzenie Sejmu 
już rozdano. 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teekie. We czwartek, dnia 11 b. m., prof. 
Akademii handlowej dr. S, Pawłowski: „Z ge- 
ografii Afryki północnej: Prypolitania (z obra- 
zami świetlnymi). Zakład chemiczny Uniwer- 
sytetu, ul. Długosza 6. Początek o godz. 7 
wieczorem. 

— Awans noworoczny w dyrekcyi 
kolei państwowych we Lwowie. Do płacy 
2400 koron posunięci: Nie Maryan, sekeya 
konserwacyi Tarnopol I., Matkowski Wiktor, kon- 
cypista, Lwów; Finkler Szaje, koncepista, Lwów; 
Słoński Józef, koneypista, w Brzuchowicach; 
Hochman Izaak, adjunkt budownictwa, Droho- 
byea; Miarczynski Władysław, adjunkt bu- 
downictwa, Podwołoczyska; Zysko Jan, adjunkt 
maszynowy, Lwów; Czapor Antoni, koncypista, 
Lwów; Podlewski Aleksander, koncypista, Lwów; 
Urbanowski Ernest, koncypista, Lwów; Łoziń- 
ski Tadeusz, adjunkt budownictwa, Lwów I; 
Chilf Henryk, adjunkt maszynowy, Lwów; Ka- 
łuski Stanisław, koncypista, Lwów; Pleskaez 
Leon, adjunkt maszynowy, Lwów; Kozłowski 
Stanisław, adjunkt maszynowy, Lwów; Załęski 
Stanisław, adjunkt maszynowy, Lwów; Łodzia- 
Brodzki Jam, koncypista, Lwów; 

do rangi IX. z płacą 2200 koron awan- 
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sowsli: Kotuski Józef, asystent maszynowy, 
Stryj; Juhro Aleksander, asystent maszynowy, 
Lwów; Musiałowicz Stanisław, asystent maszy- 
nowy, Stryj, Butycki Władysław, koncypient, 
Lwów; Proczkowski Mieczysław, asystent ma- 
szynowy, lwów; 

w randze X. posunięci do płacy 2000 
koron: Dobrucki Stanisław, koncypient, Lwów. 

W statusie II, b. w randze V. posu- 
nięty do płacy 7200 koron: Marcinkiewicz Ka- 
ziniiciz, starszy inspektor, Lwów; 

w randze VI. posunięty do płacy 5400 
koron: Soupper Antoni, inspektor, naczelnik 
ruchu w Podzamczu ; 

w randze VII. pesuniety do płacy 4000 
koron: Nierenstein Majer, star. rewident, kon- 
trolor transportowy, Lwów; 

w randze VIII. posunieei do płacy 3200 
koron: Gruszecki Tadeusz, rewident, Lwów; 
Wróbel Jözek, oficyał, naczelnik urzędu stacyj- 
nego w Bileza-Woliey; Dekański Stanisław, re- 
wident, Przemyśl, Hoszowski Ksenofont, of- 
cyał, naczelnik urzędu stacyjnego w Strzyłkach 
Topolniey; Dadryk Jan, oficyał, Przemyśl; Pa- 
szkowski Jan, rewident, Lwöw; Gelb Herman, 
rewident, Lwów: Hiller Emil, rewident, Lwów; 
Minko Grzegorz, oficyał, Stryj; Knopf Maks, 
rewident, Lwów; Brosch Karol, oficyał, naezel- 
nik urzędu stącyjnego, w Siankach; Amster 
Maksymilian, rewident, Lwów; Różyczka Jan, 
rewident, lwów; Senyszyn Jan, rewident, 
Lwów; Sochacki Mieczysław, oficyał, naczelnik 
urzędu ruchu, Posada chyrowska; Szafran Sta- 
nisław, rewident, Lwów ; Nazarewicz Stanisław, 
oficyał, naczelnik urzędu stacyjnego w Sokalu; 

w randze VIII. posunięci do płacy 8000 
koron: Feuer Maks, oficyał, Lwów; Spallek 
Ferdynand, oficyał, Lwów; Kawalerski Kazi- 
mierz, oficyał, Lwów; Mühln Stanisław, oficyał, 
Lwów; Doening Ludwik, rewident, Lwów; 
Beer Wilhelm, rewident, Lwów (extra statum); 

do rangi IX. z płacą 2600 koron awan- 
sowali: Heftler Adolf, adjunkt, Przemyśl; Chu- 
lawski Mieczysław, adjunkt, Przemyśl; Kryda 
Jan, adjunkt, Skole; Strobl Fryderyk, adjunkt, 
naczelnik urzędu stacyjnego w Podhajeach; 
Langer Alojzy, adjunkt, Lwów. (©. d. n.) 

— Dyrekeya kolei państwowych we 
Lwowie nadsyła nam następujące wyjaśnienie: 
W jednem 2 pism lwowskich pojawiła sie 
wczoraj notatka o aresztowaniu urzędnikalwow- 
skiego Januszewskiego, przyczem dodano, że 
jest to człowiek ogólnie poważany. Otóż jest 
wprawdzie we Lwowie urzędnik kolejowy Ale- 
ksander Januszewski, ale aresztowanie, o któ- 
rem ów dziennik wspomina, wcale jego nie do- 
tyczy, lecz Ignacego Janiszewskiego, sługi 
kolejowego, który pełnił służbę telegrafisty, a 
obecnie od roku jest zasuspendowany z powo- 
du dochodzeń dyscyplinarnych. Teraz wyszła 
bowiem na jaw jakaś kradzież aktów urzędo- 
wych i rzeczywiście sędzia śledczy zarządził 
jego uwięzienie. 

— Z kolei. Wstrzymany wczoraj przed 
południem ruch ogólny na kolei lokalnej Tar- 
nopol-Zbaraż przywrócono tegeż dnia pociągiem 
ar. 5356. 

— Przebudowa gmachu sejmowego. 

| Wśród przedłożeń, jakie wniesie Wydział kra- 


jowy na posiedzeniu sejmowoew w dniu Li b. m., 
znajduje sią projekt przebudowy gmachu sejmo- 
wego kosztem 300.000 kor Na posiedzeniu ko- 
misęi budżetowej w r. 1910 podnoszono niedo- 
stateczność biblioteki sejmowej tak co do jej 
umieszezenia, jak i co do jej zasobów, potrzebę 
stałego umieszczenia w gmachu seimowym u- 
rzędu pocztowego i telegraficznego, podniesiono 
dalej konieczność urządzenia lokaln, w którym 
posłowie mogliby przyjmować strony do nich 
przybywające, a wreszcie potrzebę urządzenia 
toalet, umywalni i usunięcia innych braków 
i niedogodnoćci. Ponieważ braki te istnieją 
także i w Wydziale krajowym, a przez dalszą 
budowę skrzydeł i wynajem ubikacyj w sąsie- 
dnieh realnościach nie dadzą się już usunąć, 
Wydział krajowy proponuje obeenie Sejmowi 
rozszerzenie gmachu przez nadbudowę III. pie- 
tra nad traktem frontowym od ul. Kościuszki i 
traktem podwórzowym, nadbudowę II. piętra 
nad salami komisyjnemi, przy głównej klatce 
schodowej. Przez nadbudowę III. piętra uzyska 
się 29 lokali biurowych, bardzo obszernych, o 
47 oknach. Przez nadbudowę II. piętra, koło 
klatki sejmowej, uzyska się 4 nowe sale komi- 
syjne, bardzo znacznych rozmiarów wraz 2 
dwoma przedpokojami. Cała budowa wykonana 
być może bez przerwania ruchu w gmachu i 
urzędowaniu. 

— bal prasy. Tegoroczny bal prasy od- 
będzie się, jak już wiadomo, w dniu 7 lutego 
w salach Filharmonii lwowskiej. Zapowiada się 
on pod kaźdym względem wspaniale i będzie, 
jak zawsze dotąd. korona karnawału lwowskie- 
go. Protektorat objęła Pani Namiestnikowa 
Zofia Bobrzyńska, której niezmordowanym sta- 
raniom i zabiegom zawdzięczały świetny re- 
zultat poprzednie bale prasy, również pod jej 
protektoratem urządzone. Na prezesów honoro- 
wych uproszono P. Ministra Galicyi Władysła- 
wa Długosza, P. Namiestnika dr. Michała Bo- 
brzyńskiego, P. Marszałka krajowego Stanisła- 
wa hr. Badeniego, Prezesa Koła polskiego dr. 
Leona Bilińskiego, Andrzeja ks. Lubomirskiego 
i prezydenta miasta Józefa Neumanna. Prace 
przygotowawcze już się rozpoczęły, a w naj- 
bliższych dniach odbędzie się posiedzenie ko- 
mitetu pań, celem szczegółowego opracowania 
programu balu prasy. 


— Prezydyum magistratu we Lwc- 
wie poleciło zarządowi plantaeyj miejskich 2 
powodu kilkunastu wypadków, które zdarzyły 
się w ostatnich dniach na torach saneczkowych 
w parku Kilińskiego, zamknąć tam tor 2 t. zw. 
Dyabelskiej góry i tor na drodze, prowadzącej 
od wylotu ul. Kadeckiej do toru z tej góry, 
jako najbardziej niebezpieczne. 

— Izba handlowo-przemyslowa w 
Krakowie ukonstytuowała się wezoraj wybie- 
rajge po raz 6 prezesem p. Maurycego Dattne- 
ra, pierwszym wiceprezydentem posła Federo- 
wieza, drugim p. Tadeusza Epsteina, skarbni- 
kiem p. Józefa Jawornickiego. 

Osobnej komisyi przekazano wniosek człon- 
ka Izby p. Bischa o utworzenie odpowiednich 
odznak honorowych dla długoletnich, zastuzo- 
nych współpracowników w handlu i przemyśle. 

— W Związku naukowo literackim 


SYRENA. 


(Pierre Dar. L’orpheline © Auteuil), 


Częsó druga. 


— 


XVII. 
W Languedoe. 


(Ciąg dalszy). 


Baron przerwał jej bakajge: 

— Przyznaję, ze pani ma wzniosłe, 
szlachetne serce... 

— Nigdy nie potrzebowałam niczyjego 
miłosierdzia — mówiła dalej z gorżkim wy- 
razem ust — spotkałam w życiu wielk ży- 
czliwości. Nie wyciągałam ręki do nikogo. 
Dzisiaj mój syn, syn pana, doszedł do mę- 
skiego wieku, do wieku, w którym serce upo- 
mina się o swoje prawa. Jan spędził dzie- 
ciństwo i młodość w środowisku, które go 
przygotowało zarabiać na Życie i posiada 
skromne upodobania i zapatrywania na przy- 
szłość. Ten chłopak pokochał gorąco. w ucz- 
eiwych zamiarach, pewną młodą dziewczynę. 
Jest ona szwaczką. Otóż, panie baronie — 
purpura zbladla na ustach Filomeny — je- 
zeliby ojciec Jana był także niskiego pocho- 
dzenia, byłabym już powiedziała memu sy- 
nowi... 

— Ach l. Jan się nazywa?... 

— Tak, Jan. A więc, byłabym mu po- 
wiedziała: „Bardzo dobrze, moje dziecko. 
Ożeń się z robotnieą, którą kochasz“. Co mógł- 
by uczynić syn rzemieślnika, nie może zro- 
bić syn właściciela Violettes. 

Twarz barona zmieniła się, była bar- 
wy kości słoniowej. 


Targając wąsa, szepnął: 

— Może pani nie całkiem ma skusz- 
ność. Ludzie żyjący w prostocie bywają czę- 
sto najszczęśliwsi. 

— Zdanie drugich w niczem nie wpły- 
nie na moje postanowienie. Obeszłam się bez 
tego przez dwadzieścia pięć lat i nie widzę 
czemu bym się miała dziś na to oglądać. 
Otóż, panie baronie, nie wahajae się dłużej, 
jestem tu dziś, aby pana prosić o uznanie 
Jana. 

Martigues nie uczynił najmniejszego 
ruchu, pomimo zdumienia, jakiego doznał. 

— Jeszcze raz powtarzam, — dodała — 
że Jan, syn barona de Martigues, nie może 
się żenić z robotnica. 

— Uznanie z mojej strony nie zmieni 
zapewne nie w uczuciach .. 

Ponieważ się wahał, jakby nie wiedział 
jak nazwać nieprawego syna nie urażająe 
matki, Filomena wtrąciła: 

— Jeżeli pan jesteś człowiekiem hono- 
ru, dlaczego się wahać? Proszę powiedzieć 
po prostu: uczuciach mego syna!... 

Nie nie odrzekł. 

— Nie opuszczę Portet nie uzyskawszy 
zapewnienia od pana. 

Stanął. 

— Sądzę... że pani nie mogła się spo- 
dziewać natychmiastowej odpowiedzi. Mam 
nadzieję, że pani się nie spodziewa, po dwu- 
dziestu pięciu latach, uznania dziecka, któ- 
rego nigdy nie widziałem. 

Filomena była purpurowa. 

— Spodziewam się również, panie ba- 
ronie, że nie jest pańskim zamiarem wypie- 
ranie się tego ojeowstwa ? 

Ponieważ milezał, Filomena dodała, pod- 
nosząc głos, z płomieniem w oczach: 

-- (zy miałby pan odwagę powiedzieć, 
ze nie jesteś ojcem mego dziecka ? 

— Niech się pani nie podnieca, proszę. 
Nie spodziewałem się. Przyznaję, Ze jestem 
zdziwiony. 

— Musiał pan przecież myśleć czasami 


o tem dziecku, którego pan nigdy nie wi- | 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 11 stycznia 1912. 


go!... Tak, musiał pan o tem myśleć, że po- 
proszę, abyś mi towarzyszył kiedy do jakiego 
biura, żeby dopełnić legalnego aktu?... Nie?... 
Nawet we śnie?... Owszem, owszem, baro- 
i spełni pau ten 


— Proszę pani — bąkał, bardzo tem 
znudzony — pani wie, że nie jestem już 
sam... Ze moje życie związane,... 

— Wiem, że pan Żonaty. Mam nadzieję, 
że pani baronowa jest wtajemniczona w sy- 
tuacyę, że w chwili wylania wyznał jej pan, 
iż masz dziecko, 

— Pami de Martigues o niczem nie wie. 

— Ach! tem gorzej dla pana! 

— (o chcesz przez to powiedzieć, Fi- 
lomeno? 

Powściągnęła się i wpatrując się w nie- 
go oczami, jak węgle żarzącemi, z drwiącym 
uśmiechem na ustach, którym wróciła barwa 
purpurowa: 

— Onee powiedzieć, panie baronie de 
Martigues, — rzekła — że tem gorzej dla 
pana, jeżeli ufność pana względem żony ni- 
gdy nie dotyczyła pańskich kawalerskieh cza- 
sów. To dowodzi. że zażyłość ma swoje gra- 
nice. 

On milczał, 

Filomena mówiła dalej: 

— (zy może mi pan dać jutro rano 
ustną lub pisemną odpowiedź co do Janka? 

— Jutro rano? ach! 

— Trzeba mi jej jutro rano. Powie- 
działam już panu, że nie mogę przydłużać 
mego pobytu tutaj. Cheę, żeby wraz z moim 
powrotem Jan Plissier stał się Janem de 
Martigues. 

— Rezonuje pani jak prawdziwa kobie- 
ta! — zawołał nieco szorstko — Działasz, 
musisz pani przyznać się do tego, pod wpły- 
wem uczucia próżności i nalegasz na mnie, 
nie patrząc ani na prawo ani na lewo, Te- 


| mu młodzieńcowi nie zaszkodzi przecież, gdy 
poczeka kilka dni, tydzień. Chcę się zasta- 
nowić. Nie odmawiam, lecz ostatecznie chcę 
namyśleć się nad rzeczaami, których wyja- 
śniać nie widzę powodu, a które byłyby za 
długie do opowiadania a nie zajęłyby pa- 
ni. My tak'e nie długo pozostaniemy w Por- 
tet. Natychmiast po powrocie do Paryża o- 
znajmię pani moje zamiary, jeżeli zechcesz 
mi adres swój zostawić. 

To opóźnienie, które wyglądało na wy- 
mknięcie się, nie zadowoliło córki starych 
Plissierów. 

Odezwała się więc uszezypliwie: 

— Powinien pan juź dziś wiedzieć co 
czynić zamierzasz. Jeżeli mi pan powie: „U- 
zpam moje dziecko“, to mi wystarczy, bo 
myślę, że człowiek taki, jak baron de Mar- 
tigues, nie jest zdolny niedotrzymać słowa. 
Ale cheg usłyszeć to słowo, które mi doda 
siły do rozmówienia się z Janem. 

On odrzekł niewyraźnie, gorzko żałn- 
jąc, że tu przyszedł: 

— Co znaczą słowa! bo przecież słów, 
frazesów pani wymagasz! 

Spojrzała na niego oczami rozdraźnio- 
nej lwicy i zatrzymując się: 

— Skowa l.. Ach! niech pan się nie 
spodziewa uspokoić mnie frazesami J.. Jeżeli 
by pan miał nieszczęście złamać dane mi 
słowo, słuchaj więc dobrze, baronie de Mar- 
tigues! Mówiłam panu na samym początku 
rozmowy, że kobieta juź we mnie nie istnic-» 
je, tylko matka, matka, czy pan słyszy! a ta 
matka dziecka pańskiego, ta matka tego, któ- 
ry nie powinien już być nazywany niepra- 
wem dzieckiem, ta matka. słyszysz! zabiłaby 
ciebie!.. Na to przysięgam !... 

— Nieco ponura perspektywa — sze- 
pnal przez zaciśnięte usta. 

— Nie drwij pan!.. Wiem na co się 
narażam pakując ci kulę w ezolo;... będę pc- 
wieszona l. Nie życzę sobie nie innego!... 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


adbedzie się we czwartek, dnia 11 b. m., o godz. į 
8 wieczorem odezyt prof J. Szaroty p.t. „Mae- | 
terlinek jako filozof i poeta". 

— Ogłoszenie. Wykazy imienne tutejszo- 
popisowych, urodzonych w r. 1891, 1890, 1889, 
a przeto powołanych do tegorocznego głównego 
poboru, wyłożone będą w miejskim nrzędzie 
konskrypcyjnym od 16 do 27 stycznia b. r., 
do wolnego przeglądu wszystkich interesowa- 
nych. 

— Rozstrzygnięcie konkursu na obraz 
ołtarzowy Serca Jezusowego na I. Wystawie 
polskiej sztuki kościelnej im. ks. Piotra Skargi. 
Zebrany dnia 5 b m. na posiedzenie sąd kon- 
kursowy pod przewodnictwem dr. Feliksa Ko- 
pery oświadczył, że żaden z przysłanych obra- 
zów nie odpowiedział warunkom konkursu, Za- 
den nie jest takim obrazem, aby się nadał na 
obraz ołtarzowy. 

Z nadesłanych zatem obrazów wybrał sąd 
konkursowy na podstawie jednomyślnie powzię- 
tej uchwały dwa, jako dzieła posiadające naj- 
więcej jeszcze zalet artystycznych, oraz odpo- 
wiadające celowi kultu t. j. obraz pod godlem 
„Prawda“, tudzież szkie do obrazu pod godłem 
„Swiatowid“, i nie chcac po raz trzeci odra- 
czać konkursu, postanowiono rozdzielić między 
autorów tych obrazów nagrodę konkursową 
1000 koron na dwie równe części. Po otwar- 
eiu kopert okazało się, że autorami wyróżnio- 
nych prac są pp. Jan Gumowski i Aleksy No- 
wakowski. 

— W sprawie projektu nowej ordy- 
nacyi adwokackiej. W piątek, dnia 12 b. m. 
i w sobotę, dnia 13 b. m., o godzinie pół do 8 
wieczorem odbędą się w sali Izby adwokatów 
przy ul. Grodzickich J. 1 wieczory dyskusyjne, 
poświęcone omówieniu projektu nowej ordyna- 
cyi adwokackiej. 

— Sprawę ubezpieczenia pensyjnego 
aktorów omawiano na wczorajszem posiedze- 
niu sekcyi finansowej Rady miejskiej. Refero- 
wał ją r. dr. Schleicher podobnie jak na po- 
przedniem posiedzeniu sekcyi finansowej, z tą 
różnicą, że ponieważ w projekcie kontraktu 
znalazło się postanowienie, dostatecznie waru- 
jące interesy gminy, aby dzierżawca był obo- 
wiązany ubezpieczyć aktorów w myśl ustawy 
państwowej bez obowiązku podwójnego ubezpie- 
czenia ich — postawił tym razem pozytywne 
już wnioski. 

Mianowicie podkreślił konieczność posta- 
rania się oto, aby fundusz skarbkowski zmie- 
niono w ten sposób, iżby odpowiadał warun- 
kom ustawowym, a w nadziei, iż to niedługo 
nastąpi, referent postawił rezolucyę, że Rada 
miejska zgadza sie na przedźużemie po koniec 
czerwca b. r. przyjętego na siebie do końca 
grudnia z. r. obowiazku uiszczania części wkład- 
ki za tych artystów, którzy już są ubezpieczeni 
w funduszu skerbkowskim, części .wiadki, przy- 
padającej na nich do państwowego Zakładu 
ubezpieczenia, o ile p. Heller zapłaci część swo- 
ją i o ile przedtem gmina nie wprewadzi na 
ten cel podwyższenia cen biletow. 

Nad tą sprawą zabierali głos rr. Bh. men- 
feld, dr. Schleicher, Terenkoczy, Ohly i Wiksel, 
poczem uchwalono wniosek referenta Wraz 2 
rezulueya r. Blumenfelda, aby magistrat bez- 
zwłoeznie wygotował wnioski co do zmiany 
funduszu skarbkowskiego na ustawowy zastęp 
czy Zakład pensyjny. 

— W sprawie rydzyńskiej — jak do- 
noszą z Poznania — apelacya w drugiej instan- 
cyi została odrzucona, a temsamem utrzymał 
się wyrok, przyznający prawo do majoratu ıy- 
dzyńskiego poznańskiemu prowincycnalneniu ko- 
legium szkolnemu. 

— Rada m. Krakowa na wezorajszem 
posiedzeniu, odbytem pod przewoduietwem wi- 
ceprezydenta dr. Szarskiego, uchwaliła wnieść 
do Sejmu petycyę o przeznaczenie budynku po- 
szpitalnego na Wawelu na Muzeum narodowe 
i archiwum dawnych aktów m. Krakowa. 

Następnie na podstawie referatu wirepre- 
zydenta Sarego uc"walila Rada przebudować 
obecne linie traimwayowe 1 zbudować w ciągu 
6 lat nowe linie kosztem 12 milionów koron. 
W roku bieżącym będzie wybudowawa linia: 
Nowy Most na Wiśle-ul. Siarowiślna-ul. Ger- 
trudy - plac Dominikański - plac Fraaciszkański - 
ul. Zwierzyniecka - klasztor Norbertanek Budo- 
wa dalszych linij będzie co roku uchwalana 
przez Radę miejską, stosownie do potrzeb roz- 
woju mi-stą. Zastosowsny będzie przy budowie 
system dwutorowy, z torami o ncemaluej sze- 
rokości. Nowe linie dosięgać będą do końca 
przyłączonych dzielnie i połączą je ze starem 
miastem. 


A Zgubiono: w drodze z kościoła 00. 
Jezuitów do ul. Krakowskiej srebrny zegarek 
damski na czarnej taśmie; złoty pierścień z 
szafirem i kilkoma brylancikami. 

A Znaleziono: w wozach miejskiej ko- 
lei elektrycznej: zarękawek i pröäng walizę; w 
ulicy Słonecznej damską torebkę, zawierającą 
zegarek, koronkę, pulares i inne drobiazgi; w 
ulicy Leona Sapiehy bronzowy pulares z kwotą 
76 hal. 

ZA Znikł bez śladu, Pięćdziesięcioletni 
Karol Koerber, od kilku lat umysłowo chory 
a w dodatku pozbawiony wzroku, wydalił się 
przed czterema dniami z domu swych krewnych, 
zamieszkałych przy ul. Wałowej 1l. 20 i prze- 
padł bez wieści. 
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Koerber jest słusznego wzrostu, brunet, | 
o szpakowatym wasie. | 

A Ofiara mrozu. W rowie za rogatką 
grodecką znaleziono wczoraj skostniałego 2 zi- 
mina starszego mężczyznę. Wezwane pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego odwiozło go do szpi- 
tala, gdzie mężczyzna ów odzyskawszy przy- 
tomność podał, że nazywa sie Robert Engel i 
jest malarzem. 

A Zaczadzenie. W jednej z realności 
przy ul. Ogrodnickiej w Zamarstynowie zacza- 
dzieli dzisiejszej nocy Józef Telewicz, jego żona 
i raatka. Telewicza i jego matkę odstawiło po- 
gotowie Towarzystwa ratunkowego do szpi- 
tala powszechnego, gdyż stan ich budził 
poważne obawy, żonę zaś Telewicza pozosta- 
wiono w leczeniu domowem. Powodem wypad- 
ku było zbyt wczesne zamknięcie zasuwy u 
pieca. 

A Znalezione zwłoki. Na tutejszym 
głównym dworcu kolejowym znaleziono dziś 
rano martwe zwłoki jakiegoś chłopca, w któ- 
rym rozpoznano następnie 13-letniego Józefa 
Olberta. Jak stwierdził wezwany lekarz, zgon 
Olberta nastąpił wskutek zamarznięcia. Zwłoki 
odstawił komisaryat 11. dzielnicy do kostnicy 
Zakładu medycyny sądowej. 

A Samobójstwo w hotelu tyrolskim. 
W hotelu tyrolskim przy ul. Rzeźnickiej ode- 
brał sobie dziś po godzinie 4 rano życie cel- 
nym wystrzałem z rewolweru, skierowanym w 
prawą skroń, młody mężczyzna, w wieku około 
27 lat. Z zapisków znalezionych przy samobójcy 
okazało sie, że jest nim Edmund Piwko, urzędnik z 
Borysławia. Zwłoki, po spisaniu protokołu przez 
komisję sanitarno-policyjną, odstawił komisa- 
yat II dzielnicy do kostnicy Zakładu medy- 
cyny sądowej. Przyczyna samobójstwa nieznana. 

A Kronika policyjna. W cerkwi 00. 
Bazylianów  przytrzymano wezoraj Małankę 
Szewczukową na kradzieży pularesa, zawierają- 
cego 62 kor. z kieszeni służącej Anny Ró- 
życkiej. 

Za sprzeniewierzenie 42 kor., pobranych 
od rozmaitych osób na rachunek krajowego 
Biura pracy, aresztowała polieya Jana Tatare- 
wieza. 

% Zmarli w ostatnich dniach: w Kra- 
kowie, Marya ze Szezanieckich Ponińska, b. 
właścicielka dóbr Komorniki w W. Ks. Po- 
znańskiem, w 70 roku życia; Stanisław Pru- 
chnicki, em. urzędnik kolei północnej, w 72 r. 
życia; Maryan Moszyński, inżynier, w 36 r. 
życia ; 

w Kętach, Aleksander Fijałkiewicz, em. 
radca sądu krajowego wyższego, w 62 roku 
życia ; 

w Drohobyczu, Zofia w Kaweckich Zassow- 
ska, żona profesora gimnazyalnego, w 25 rokn 
życia; 

w Wiedniu Kalikst Winnicki, emer. ge- 
neral- major; 

w Belgradzie, wieeprezydent Rady stanu, 
b. minister Welimirowiez. 

— Aresztowanie fałszerza monet. Po- 
licya budapeszteńska aresztowała kawiarza bel- 
gradzkiego Mladena, który puszezzł w obieg 
fułszywe 20-dinarówki. Jeden falsyfikat znale 
zivno przy aresztowany. 

— T atr Rozmaitości w Warszawie 
ma być niebawem przebudowany. Przebudowa 
polegać ma przedewszystkiem na rozszerzeniu 
i ulepszeniu sceny, budowie nowych garderób 
it. p. Sale redutowe mają być przerobione w 
ten sposób, że tworzyć one będą, zamiast do- 
tychezasowego kształtu litery T, wielki prosto- 
kat. W salach urządzona będzie stuła estrada 
ze scenka. Kosztorys robót obliczono na 147.000 
rubli Roboty mają być rozpoczęte z wiosną. 


Kronika zagraniczna. 


= Sören 


wybuchł w Nizzy. 

* Lawina. Z Paryża donoszą; Koło 
Chambery lawina porwała dom. Trzej miesz- 
kańcy tego domu zginęli. 

* Przewiezienie zwłok książąt 
Karageorgewiezöw. Trumnę ze szczątka- 
mi zwłok ks. Aleksandra Karageorgewieza i 
jego żony Persidy przywieziono wezoraj do Bel- 
gradu. a dziś przewieziona będzie do Topoli. 
Dnia 11 b. m. odbędzie się uroczyste złożenie 
tej trumny w nowo zbudowanym sarkofagu w 
obecności króla, członków domu królewskiego, 
dygnitarzy dworskich i wojsk. 

* Miasto Jałta pod wodą. Dwu- 
dniowy deszcz wyrządził w Jałcie wielkie szko- 
dy. Niżej położone dzielnice miasta stoją pcd 
wodą. 

* Pożar. W Nowym Jorku spłonął 
wczoraj budynek Tow. ubezpieczeń na życie 
„Equitable“ ua Broadway, mieszczący się w 
samem centrum dzielnicy finansowej. W. bu- 
dynku „Equitable“ mieściły się: administracya 
centralna kolei Harrimana i firmy Belmont, 
craz kilka instytucyj trustowych, zajmujących 
się przechowywaniem papierów wartościowych. 
Ogółem papierów tych miało być tam przecho- 
wanych za kilkanaście milionów dolarów. Spa- 
liło się wiele papierów wartościowych i doku- 
mentów. Kilka osób, które wyskoczyły przez 
okna, zginęły na miejscu na bruku ulicznym. 


służby tramwayowej 


Budynek Tow ubezpieczeń na życie „Equi- | 


Szkoły Ludowej* „Spazmy modne*, komedya w 


table“ w dwie godziny po wybuchu ognia, | 3 aktach Wojeiecha Bogusławskiego; o godz. 
który wszczął się w restauracyi w piwnicy, po- | 7 wieczorem po raz pierwszy w bieżącym se- 


dobny był do gorejąsego pieca. Straż pożarna 
musiała ograniczyć się do zlokalizowania ognia. 
Interweniowała z dachów pobliskich drapaczy 
nieba. Prąd wody z rur umieszezonych na po- 
bliskich dachach, pozostał bez skutku. Cały 
ruch w pobliżu palącego się budynku został 
wstrzymany, gdyż nie można było dostąpić do 
sklepów. Szkodę oceniają na 6 milionów dola- 
rów. Banki położone w pobliżu „Equitable*, 
między nimi Bank narodowy „Exchange*, ró- 
wnież poniosły szkody wskutek pożaru. Poli- 
cya zamknęła dostęp do banków. Ruch na gieł- 
dzie zastanowiono. „Equitable* podaje do wia- 
domości, że posiada duplikaty wszystkich do- 
kumentów i że agendy będą dalej prowadzone 
bez przerwy. 


Notatki Hlsracko-artysiyezne, 


(as) »Sztukie, miesięcznika ilustrowa- 
nego, poświęconego sztuce i kulturze zeszyt 7 
przynosi szereg wspaniałych reprodukcyj z 
„Pochodu* W. Szymanowskiego. Są to poszcze- 
gólne fragmenty pomnika, oraz całość, wraz Z 
dokładnem przedstawieniem „Pochodu* na tle 
podwórca zamkowego. Ilustracye te, jak wogóle 
pomysł i wykonanie pomnika objaśnia z tem- 
peramentem napisany artykuł naczelnego reda- 
ktora dr. T. Rutowskiego, który jest za umie- 
szczeniem „Pochodu“ na Wawelu, po doko- 
naniu pewnych koniecznych zmian i poprawek. 

Twórca pomnika W. Szymanowski obja- 
śnia w specyalnie dla Sztuki napisanym arty- 
kule projekt swojego dzieła. Bezstronnie stwier- 
dzić należy, że Sztuka jest pierwszem pismem 
które podało w tak wielsiej ilości i tak pod 
względem artystycznym piękne reprodukeye z 
wystawy wiedeńskiej Szymanowskiego i Malcze- 
wskiego. 

Ciekawy jest również artykuł L. Stasiaka 
p. t. „Genealegia fiorenckiego rysunku A. Dii- 
rera“, w którym niestrudzony poszukiwacz ge- 
nealogii Wita Stwosza, daje kilka bardzo cie- 
kawych uwag, zasługujących na to, aby niemi 
zajęli się ludzie fachowi. 

O „Stosunku sztuki dzisiejszej do dawnej*, 
oraz o „Paryskim salonie jesjennym“ pisze A. 
Basler. Artykuł ozdobiony jest całym szeregiem 
pierwszy raz reprodukowanych zdjęć z obrazów 
polskich artystów, którzy wystawili swoje dzieła 
w tegoroeznym Salonie. Niestety — jak słus- 
zmie redakcya zauważa w przypisku — na wielu 
2 nich widać nieokiełzany pęd za „modą* i 
poddanie się wszystkim skrajnościom, aż do ga- 
mozatraty. 

Piękny ten, bardzo interesujacy zeszyt 
Sztuki zamyka artykuł o zbiorach p. Heleny 
z Dąbczańskich Budzynowskiej. 

Całość uzdobiona jest 40 ilustracyami, 
odbitemi czysto na luksusowym papierze, w tem 
jedna kolorowa. 

Następny zeszyt Sztuki, jak się dowia- 
dujemy, będzie w przeważnej części poświęcony 
twórczości Pochwalskiego i wyjdzie za kilka dni. 


Konkurs »Lutnic warszawskiej. Z u- 
wagi na zbliżającą się setną rocznicę uro- 
dzin Zygmunta Krasińskiego, zarząd „Lutni“ 
warszawskiej przypomina 0 ogłoszonym kon- 
kursie na pieśń czterogłosową męską, bez 
wtóru. do poezyi dowolnie wybranej (choćby 
fragmeniowej) 2 twórczości genialnego poety. 

Nagtód przeznaczono dwie: rubli sto i 
pięćdziesiąt, 

Utwory pod zwykłą forma konkursu za- 
mkniętego, należy nadsyłać pod adresem: Na 
konkurs „Lutni* Warszawa , ul, Moniuszki 
nr. 5 do dnia 10 lutego 1912 r. włącznie. 

Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi dn. 19 
lutego b. r., jako w setną rocznicę urodzin Z. 
Krasińskiego. 

Na sędziów zaproszeni zostali : pp. Mi- 
chat Biernacki, Piotr Maszyński, Gustaw Ro- 
guski, Władysław Rzepko i Mieczysław Su- 
rzyński. 


Repertuar teatru miejskiego 


we Lwowie. 
Dziś we środę, 10 stycznia, „Bę- 
ben“, komedya. — We czwartek, 11 


stycznia, po raz pierwszy w bieżącym sezo- 
nie: „Aida*, opera w 4 aktach Verdiego, 
pierwszy gościnny występ Elsy Bland, artystki 
nadwornej opery wiedeńskiej i występ Józefa 
Manna. — W piątek, 12 stycznia, „Bęben*, 
komedya. — W sobotę, 13 stycznia, o godz, 
B po południu, dla młodzieży szkolnej: „Ży- 
dzi“, komedya Józefa Korzeniowskiego; o godz. 
pół do 8 wieczorem po raz drugi „Aida“, ope- 
ra. — — W niedzielę, 14 stycznia, o go- 
dzinie pół do 4 po południu, „Zabobon, czyli 
Krakowiacy i Górale", opera narodowa; 
o godzinie pół do 8 wieczorem, „Cnotliwa Zu- 
zannna“, operetka. — W poniedziałek, 15 sty- 
cznia, „Per Gynt“, poemat dramatyczny Henry- 
ka Ibsena, We wtorek, 16 styeznia, wyjątko- 
wo o godz. 8 po południu na dochód dla „Bur- 


zonie „Bal maskowy*, opera w 5 aktach J. 
Verdiego, trzeci i przedostatni gościnny występ 
Elzy Bland, artystki nadwornej opery wiedeń- 
skiej, oraz występ Augusta Dianiego. — We 
środę, 17 stycznia, po raz pierwszy „Sędzia 
z Zalamei“ (El Aleade de Zalamea), dramat w 
3 aktach Calderona de la Barca, przekład 
Edwarda Porębowicza. — Abonament nr. 17. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


We czwartek, 11 stycznia, „Król“, kome- 
dya G. A. de Caillavet'a i R. de Flersa. — W Pi a- 
tek, 12 stycznia, „Legion“‘ 10 scen dramaty- 
cznych St. Wyspiańskiego. — W sobotę, 13 
stycznia, „Papa*, komedya, Roberta de Flers i 
G. A. Caillavet'a. — W niedzielę, 14 sty- 
cznia, 0 godz. pół do 4 po poł., „Betleem Pol- 
skie, Jasełka; o godzinie pół do 8 wieczorem 
„Papa“, komedya. — W poniedziałek, 15 
stycznia, „Dziady“, sceny dramatyczne Adama 
Mickiewicza. 


＋ ZENON SLONECKI, 


Przedwczoraj w Krakowie. — jak to już 
donieśliśmy — zakończył długi, pracowity, 
a zasłużony żywot, Zenon Słonecki. Schodzi 
z pim do grobu — pisze Czas — postać 
niezwykła, człowiek cnót wielkich, niezwy- 
kłych zalet umysłu i serca, obywatel głębo- 
ko i gorąco kraj miłujący, a przyjaciel i do- 
broczyńca biednych i nieszczęśliwych. Śmierć 
jego napełnia żałobą nietylko Towarzystwe 
Wzajemnych Ubezpieczeń, z którego losami 
żywot ś.p. Zenona przez lat przeszło 40 był 
ściśle związany, opłakują go także liczne rze- 
829 najbiedniejszych, którym niósł pomoce i 
pociechę, stratę zasiużonego obywatela pono- 
si kraj. 

Zenon Słonecki urodził się 18 grudnia 
1831 roku z ojca Stanisława i matki Eleo- 
nory z Krechowieckich. Z domu rodzinnego 
i ze szkół 00. Jezuitów wyniósł głęboką re- 
ligijność i prawe zasady charakteru, które 
go przez całe życie cechowały. Po ukończe- 
niu wydziału prawniczego na Uniwersytecie 
lwowskim, wstąpił pierwotnie do państwo- 
wej słnżby politycznej. Wkrótce jednak po 
ożenieniu się (z Mareeliną z Jaruntowskich) 
wystąpił ze służby państwowej w 1857 i 
osiadł na roli najpierw w rodzinnych Kre- 
chowicach, zkąd w r. 1860 przeniósł się do 
Jurowiec w powiecie sanockim. Z całem za- 
miłowaniem, z właściwą sobie skrupulatną 
obowiązkowością i poświęceniem traktował 
zawód rolnika, jednając sobie szacunek i ser- 
ea wszystkich współobywateli. 

Na tem stanowisku zastał go rok 1863. 
Wypadki tego roku nie mogły zostać bez 
wpływu na działalność 8. p. Słoneckiego. Sta- 
ranne wychowanie i gruntowne studya uro- 
biły umysł żywy i subtelny, głęboko reli- 
giiny i wierzący, nie znał kompromisu 2 su- 
mieniem, posiadał odwagę wypowiadania 
własnego sądu, płynącego z głębokiego prze- 
konania, a gorące przywiązanie do ziemi 
ojczystej nauczyło go wysoko pojmować 
obowiązki obywatela. To też mimo młodego 
stosunkowo wieku powierzył mu rząd na- 
rodowy poważne bardzo zadanie. Jako czło- 
nek organizacyi Białych bierze udział w pra- 
cach organizacyjnych, a zaufanie obywateli 
porueza mu trudne i wielkiej wagi misye po 
za granicami kraju, na Woloszezyänie. 

Po upadku powstania wraca na rolę, a 
zarazem rozwija wybitną działalność w spra- 
wach publicznych, powoływany kolejno na 
rozmaite posterunki. Wybierany potem kilka- 
krotnie na Sejm krajowy przez włościan, bie- 
rze bardzo żywy udział w pracach Sejmu, a 
na stanowisku marszałka powiatu sanockiego 
oddaje niepożyte zasługi ziemi sanockiej, z 
której tyle wybitnych jednostek wyszło. 

Wybrany w roku 1870 członkiem Rady 
nadzorczej Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń ' zajmuje w tej Radzie odrazu wybitne 
stanowisko, dowodem zaś zaufania, jakie zje- 
dnać sobie potrafił, jest wybór jego na pierw- 
szego dyrekiora w r. 1885. Na tem stanowi- 
sku pracuje ś. p. Sionecki z górą lat 20 z 
niesłychaną obowiązkowością i oddaniem się 
sprawom Towarzystwa. W czasie urzędowa- 
nia jego jako dyrektora przechodziła insty- 
tucya rozmaite koleje: po okresie stałego i 
szybkiego rozwoju nadeszły w roku 1897 þu- 
rze, a kiedy z różnych stron spadały na To- 
warzystwo ciosy, wówczas nieposzlakowana 
czystość charakteru, powaga zdania, bezinte- 
resowne poświęcenie się Zenona Słoneckiego— 
powróciły mu wkrótce zachwiane zaufanie 
wszystkich warstw całego kraju. Wspólnie 
ze ś. p. Gustawem Romerem przeprowadza 
reorganizacyę wewnętrzną Towarzystwa, a po 
jej dokonaniu, poświęca się szczególnie kie- 
rownictwu Towarzystwa wzajemnego kredytu, 
które prowadzi aß do końca swego urzędo- 
wania, t. J. do roku 1906. Długoletnia praca 


sy dla dziewcząt" staraniem „Kołą Pań Tow.li podeszły wiek skłoniły go w roku tym do 


jednak zupełnie z ukochanej instytucyi, po- 


zostając aż do końca życia wiernym jej przy- | 


jacielem i współpracownikiem na stanowisku 
zastępcy dyrektora. 

Jeszcze w roku ubiegłym brał, mimo 
podesztego wieku, żywy udział w uroczysto- 
ściach 50-letniego jubileuszu Towarzystwa, 
radując się rozkwitem instytucyi, której prze- 
ważną część życia swego poświęcił. 

Przywiązany do miasta Krakowa — do 
jego pamiątek i historyi — należąc do naj- 
gorętszych jego miłośników, a zasiadając 
długi szereg lat w Radzie miejskiej i na tem 
posternnku uzyskał powszechny szacunek, od- 
dając rzetelne usługi pracą swoją, trafnaścią 
sądu w sprawach gospodarczych, głęboką 
znajomością spraw miejskich, które go do 
końca życia nie przestały interesować, Wy- 
bitnym rysem charakterystycznym s. p. Sło- 
neckiego była serdeczna miłość bliźnich. Ilu 
ludziom już nieżyjącym dopomógł rada lub 
czynem. ilu nzjbiedniejszych wspomagał ma- 
teryalnie. tyiko najbliżsi i najbardziej zau- 
fani wiedzieć mogą, gdyż ś. p. Zenon ukry- 
wał się wprost ze swoją dobroczynnością — 
unikając podziękowań i rozgłosu. Zmarł 
człowiek, dobry. obywatel prawy, odeszła du- 
sza czysta i nawskróś szlachetna. 

Ś. p. Zenon Słonecki osierocił córkę 
Annę Władysławowa Żeleńską z Grodkowie 
i wnuki po przedwcześniezmarłym Duklanie 
Skoneckim: Sawerynę ze Słoneckich Zelen- 
ską i Stanisława Słoneckiego. 


Kraków, 10 stycznia. (Tel. pryw.). To- 
warzystwo wzaj. ubezp. uczeiło dziś pamięć 
zmarłego dyrektora Zenona Słoneckiego. Ru- 
no odbyło się nabożeństwo żałobne. O godz, 
II zebrali się członkowie dyrekeyi i urzę- 
dnicy w sali posiedzeń. Przemawiali: dyr. 
Dydyński i urzędnik Biskupski, składając 
hołd pamięci zmarłego, 
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Przed 


(Z historyi miasta Krakowa. — Kasy 
oszczędności miast Rzeszowa i Sambora). 

Gaseta Lwowska w nr. 7 2 dnia 10 
stycznia 1862 zamieszeza następującą no- 
tatkę : u 

„Dla nsszego kraju przyniosła dziś Ga- 
zeta Wiedeńska dwie nowe koncesye: pozwo: 
lenie na jawność posiedzeń Rady miejskiej 
w Krakuwie i na założenie gminnych Kas 
oszezednosei w Rzeszowie i Samborze“. 

* 


Kasa oszczędności w Rzeszowie, zało- 
żona została przez gminę tego miasta na 
mocy statutów, zatwierdzonych reskryptem 
Ministerstwa stanu z dnia 4 stycznia 1862 
l, 26.959 z pierwotnym kapitałem 5420 złr., 
Kasa oszczędności w Samborze zaś wskutek 
upoważnienia Ministerstwa stanu z dnia 4 
stycznia 1862 1. 22.267, W.Ś: 


— —— 


pięćdziesięciu laty. 


" nI R i 5 
OSTATNIA POCZTA. 

* Dziś zebrały się w gmachu sejmo- 
wym na narady parłamentarne komi- 
sye stronnictw polskich — po polu- 
dniu zaś obradować będzie pełne Koło pol- 
skie sejmowe. 

* O wezorajszym Zjeździe Polskie- 
go Stronnictwa Ludowego wydał se- 
kretaryat komunikat następującej treści: 

Przez cały wczorajszy dzień obradowała 
we Lwowie pełna Rada Naczelna Polskiego 
Stronnictwa Ludowego wraz z posłami par- 
lamentarnymi 1 sejmowymi PSL w liczbie 
około stu osób. W obradach wziął udział 
także P. Minister Galicyi Długosz, powi- 
tany przez prezesa Stapińskiego wśród okla- 
sków obecnych i okrzyków: „Niech Żyje!*. 
P. Minister w przemówieniu swojem pod- 
kreślił, że w Radzie aorony uważa się także 
za mea zaufania stronnictwa i całego ludu 
i że gdyby kiedykolwiek miał stanąć w sprze- 
czności z interesami ludu, ustąpi bez wa- 
hania. 

O stanie sprawy reformy wyborczej refe- 
rował prezes Stapiński, poczem po dy- 
skusyi uchwalono jednogłośnie następującą 
rezolucyę : i 

W sprawie rozdziału narodowościowego 
mandatów do Sejmu trwamy na stanowisku 
2 roku 1907. — Rada Naczelna PSL. upo- 
ważnia posłów swoich w ustępstwach dla 
Rusinów pójsć do granie klucza parlamen- 
tarnego, t. j. do 264 pre. 

Powziętą zarazem została następująca 
uchwała zasadnicza: 

I. Programem Polskiego Stronnictwa 
Ludowego nakazane straranie 0 powszechne, 
równe, bezpośrednie, tajne prawo wyborcze 
do Sejmu, obowiązuje niezlomnie nadal wszyst- 
kich członków i wyznawców PSL, 

sejm, wybierany na podstawie teraźniej- 
szej ordynacy! wyborczej, jest niezdolny do 
przeprowadzenia takiej zmiany, albowiem 
samo uchylenie się od głosowania 44 posłów 
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przejścia w stan spoczynku, nie ustąpił on | obszarniezych wystarcza do unicestwienia od- ny na szlaku Podwysokie Tarnopol dziś przy- 


| powiec eo wniosku. 


Można dojść do celu tylko etapami — 
przez częściowe zmiany, zwiększające liczbę | 
i wpływ posłów ludowych. 

II. Rada Naczelna PSL. poleca posłom 
swoim, by przy uchwalaniu reformy wybor- 
czej sejmowej nie dopuścili do umieszezenia 
w statucie krajowym zastrzeżeń, utrudniają- 
cych połączenie obszarów dworskich z gmi- 
nami i tworzących przywileje materyalne dla 
właścicieli obszarów dworskich, jakotez po- 
stanowień, utrudniających zasadniczą reformę 
ordynacyi powiatowej. 

Na popołudniowem posiedzeniu p. dr. 
Stefezyk przedstawił wnioski co do sta- 
uowiska P. S. L. w głównych sprawach or- 
ganizacyi i stowarzyszeń rolniczych. Wnioski 
te uchwalono jednomyślnie. 

Rada naczelna wezwała posłów swoich, 
by w Sejmie popierali postulaty nauczyciel- 
stwa i starali się o dalszych 10 mihonów 
na budowe szkół, tudzież o zniesienie dwu- 
typowych seminaryów nauczycielskich. Uchwa- 
lono także starać się o zagwarantowanie na- 
uczycielom swobód obywatelskich w całej 
pełni. 

* Sejmowy klub ukraiński obra- 
dował wczoraj w sali Towarzystwa „Besida“ 
pod przewodnictwem dr. Kostia Lewickiego. 
Obrady uznano za poufne. Dziś po południu 
dalszy ciąg obrad. 


= Z okazyi zwołania Sejmu Gory- 
cyi i Gredyski mężowie zaufania włoskiej 
partyi ludowej postanowili, aby posłowie sej- 
mowi, należący do tego stronnictwa złożyli 
mandaty. Słoweńscy posłowie liberalni po- 
stanowili nie brać udziału w obradach tak, 
że w Sejmie będzie obradowało tylko 18 
posłów. 


Sesya parlamentu francu- 
skiego została wczoraj otwarta. Prezyden- 
tem Izby deputowanych wybrano ponownie 
Brissona 257 głosami na 309 głosujących. 
== Francuski minister spraw zagrani- 
cznych de Selves podał się do dymisyi z 
powodu zajść, jakie odegrały się na wczoraj- 
szem posiedzeniu komisyi senatu, która u- 
chwaliła zbadanie ugody francusko - niemie- 
ckiej. De Selves widzis! w tem przeciwień- 
stwo między sobą a prezesem gabinetu p. 
Caillaux 1 dlatego podał się do dymisyi. 

O wspomnianych zajściach na wczoraj- 
szem posiedzeniu komisyi senatu, podają na- 
stępujące szczegóły: Prezes gabinetu Caillaux 
przedstawił sprawę kolei marokkańskiej i dał 
słowo honoru, że żsdnych rokowań nie pro- 
wadził bez wiedzy ministra spraw żagrani- 
ezuych i ambasadora Combesa w Berlinie. 

Senator Clemenceau wystosował do mi- 
nistra spraw zagranicznych p. de Selves za- 
pytanie, czy Combes o wszystkiem wiedzial 
i czy może potwierdzić oświadczenie prezesa 
gabinetu. 

De Selves zwłekał z odpowiedzią. 

Gdy przewodniczący komisyi Bourgeois 
powtórzył zapytanie senatora Clemenceau, 
de Selves podniósł jąkając się, Ze nie może 
dać odpowiedzi, gdyż ma podwójny obowią- 
zek milczenia, dyktowany mu względami na 
prawdę i interesy Franeyi. Według innej 
wersyi, miał dodać także: i względami na 
solidarność ministrów. 

Clemenceau oświadczył następnie: Może 
być, że członkowie komisyi uważają to o- 
świadczenie za poprawne, z jednym atoli wy- 
jątkiem, a tym wyjątkiem jestem ja, gdyż 
niedawno minister spraw zagranicznych de 
Selves oświadczył mi coś wprost przeci- 
wanego. 

Po tych słowach Clemenceau opuścił 
salę ob.ad. 

Caillaux udał się natychmiast za nimi 
dłuższy czas z nim konferowal. 

Uaillaox wróciwszy następnie do sali 
obrad, oświadczył członkom komisyi, iż mi- 
nister de Selves podał się do dymisyi, co 
wywołało ogólną sensacyę. Podobno także 
stanowisko ministra Cruppiego jest silnie 
zachwiane. Stanowisko prezesa gabinetu p. 
Caillaux jest bardzo trudne, 

Wedle obiegających pogłosek prezes 
gabinetu Caillaux zamierza Delcassemu po- 
wierzyć portfel ministerstwa spraw zagrani- 
cznych. 


A Waszyngtonu donoszą: Rząd 
amerykański postanowił wysłać 500 
żołnierzy, celem poparcia utrzymania ruchu 
na kolei między Pekinem a wybrzeżem. 
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TELEGRAMY CAMI 


Kraków, 10 stycznia. (Tel. pryw.). 
Ubiegłej nocy odbył się pojedynek na sza- 
błe między jednym z tutejszych dziennikarzy 
a pewnym kadetem artyleryi, Niemcem, 
z powodu obrazy czci kobiet polskich, na 
jaką ten ostatni sobie pozwolił, Dziennikarz 
jest lekko skaleczouy w rękę, kadet otrzy- 
mał ciężką ranę w pierś, wskutek której 
zemdlał. 

Stanisławów, 10 stycznia, Ruch ogól- 
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wrócono. 


Wieden, 10 stycznia, Wiener Zig. 
ogłasza: P, Minister skarbu zamianował w 
prokuratoryi skarbu we Lwowie sekretarzy: 
dra Karola Skrowaczewskiego i dra 
Adama Lardemera radeami, adjunkta dra 
Tadeusza Sobolewskiego sekretarzem, a 
koncypistę dra Józefa Romana de Berier 
Longchampsa, adjunktem prokuratoryi 
skarbu. 


Z W. Księstwa Poznańskiego. 


Grudziądz, 10 styczma. (Tel. pryw.). 
Za rzekomą obrazę komendanta twierdzy w 
Kłocku, której dopatrzono się w artykule, za- 
mieszezonym przez całą niemal prasę polską, 
omawiającym pobyt w tej twierdzy ks. pro- 
boszcza Gryglewicza z Ślesina, sąd skazał 
odpowiedzialnego redaktora Gazety Gru- 
deiadzkiej p. Piechowskiego na 200 mk. lub 
40 dni więzienia. Prokurator nie zaprzeczył 
prawdziwości faktów, podanyeb w artykule, 
oświadczył jednak, że forma artykułu była 
obrażająca, 


Polacy pod berłem rossyjskiem. - 


Warszawa, 10 stycznia. (Tel. pryw.). 
Gazelu Dwugroszowa przestała wychodzić 
2 powodu braku poparcia, 

Lódź, 10 stycznia. (Tel. pryw.). Inży- 
nier technolog Aleksander Zoller za pomocą 
wierceń odkrył rudę żelazną w Borze Ku- 
nowskim, w pow. opatowskim, 

Radom, 10 stycznia. (Zel. pr.). Prze- 
mysł radomski przeżywa obecnie ciężkie cza- 
sy i nie nie zwiastuje, aby mogło być lepiej. 
Zamknięto już jedną garbarnię, spaliła się 
fabryka mebli giętych, zatrudniająca około 
1000 robotników. zawieszono od kilku tygo- 
dni prace w dwóch odlewarniach żelaza, w 
których pracowało około 300 robotników i 
krąży, wieści o zamknięciu robót w jeszcze 
jednej garbarni i zachwiania interesów kil- 
ku innych firm. 


Sprawy rossyjskie, 


Petersburg, 10 stycznia. Półurzędowa 
Jossija zwraca się przeciw zarzutom, iż Ros- 
syanie dopuścili się okrucieństwa w ukara- 
niu przzwódców rozruchów w Tebrysie, oraz 
zapewnia, że owych 15 osób, które ścięto, 
braio udział w okrucieństwach, popełnionych 
na żołnierzach rossyjskich. 

Petersburg, 10 stycznia. Radea amba- 
sady rossyjskiej w Wiedniu Krupenskij =a 
być mianowany posłem rossyjskim w Peki- 
nie, w miejsce Korostewea. 

Teodozya, 10 stycznia, (Pet. Ag.). 
Z powodu trzydnıowej silnej burzy 16 pa- 
rowców zagranicznych sehroniło się do tu- 
tejszego portu. 


Ustapienie ministra de Scivycs. 

Paryż, 10 stycznia. Prezydent mini- 
strów Caillaux przyjął wezoraj przedstawi- 
cieli prasy, którym oświadczył, że w komi- 
syi senatu mówił zupełną prawdę. Aby po- 
pierać cele dyplomacyi słuchał wszystkich, 
którzy mu przynosili wiadomości, ale tych, 
którzy go chcieli wybadać, odsyłał do amba- 
sadora berlińskiego; ten bowiem jedynie 
miał upoważnienie do rokowań imieniem 
Francji. 

Na zapytanie, czy obejmie portfel spraw 
zagranicznych, odpowiedział Delcassć pewne- 
mu redaktorowi: Jestem i zostaję ministrem 
marynarki, póki lzba deputowanych tego 
pragnie. 

Minister spraw zagranicznych de Selves 
był wczoraj o godzi, pół do 10 wieczorem u 
prez. Fallieres, do którego też w ciącu wie- 
czora wystosował pismo. W piśmie tem wy- 
wodził ıninister: Po przykrem zajściu w ko- 
misyi senatu podaję sig do dymisyi jako 
minister spraw zagranicznych. albowiem nie 
moge dalej ponosie odpowiedzialności za po- 
litykę zagraniczną, w której brak jednolito- 
ści zapatrywań i solidarnego postępowania. 

Pragnąc, aby trudne rokowania były 
pomyślnie ukończone i aby było zabezpie- 
ezone zupełne ich zatwierdzenie, uważałem 
za swój obowiązek zatrzymać urząd. Ale po- 
dwójna troska, jużto, aby nie zgrzeszyć prze- 
ciw prawdzie, jużto by nie wykroczyć prze- 
ciw wynikającej z mego urzędu poprawności, 
nie pozwoliła mi dalej zostać w gabinecie. 
Pismo konezy się podziękowaniem Falliere- 
sowi za okazaną sobie życzliwość. 

Rada ministrów zebrała się o godz. 10 
wieczorem pod przewodnictwem Caillaux na 
posiedzenie, w którem de Selves nie brał 
udziyłu. Rada ministrów trwała godzinę, Po 
konferencyi prezydent ministrów kazał ogło- 
sie następującą note: 

Rada ministrów przyjęła do wiadomo- 
ści ustąpienie ministra de Selves i obrado- 
wała nad ewentualnościami, które mogą na- 
stąpić. Jednakże nie było mowy o tem, aby 
epizod, który się wydarzył, jeszcze dalej roz- 
Szerzaé. 

Paryż, 10 stycznia. Staraniu prezy- 
denta ministrów, aby Deleassego skłonić do 
objęcia portfelu spraw zagranicznych pozo- 


stały dotąd bez skutku. Prezes gabinetu pro- 
sił prez. republiki Fallieresa, aby go w tych 
staraniach poparł. Być może, że Deleassó 
stanowisko to obejmie. Ministerstwo mary- 
narki objąłby wówczas adwokat Germinet. 
Gdyby ta kombinacya się nie powiodła, po- 
łożenie gabinetu pogorszy się. 

Paryż, 10 stycznia. Ag. Havasa do- 
nosi o zajściach na wczorajszem posiedzeniu 
komisyi senatu: Na końcu swego oświadcze- 
nia Caillaux zapewnił, że komisya wie wszyst- 
ko. Do umowy nie dołączono żadnych taj- 
nych dokumentów ani układów, ani też nie 
poczyniono tajnych przyrzeczeń lub zobowią- 
zań. Wszystko jest jawne, 

Gdy Cłemenceau stwierdził, że de Sel- 
ves niedawno powiedział mu coś wprost od- 
miennego, de Selves oświadczył: „Pan mnie 
nie zrozumiał, Muszę jednak zaznaczyć, że 
mimo całego szacunku dla prawdy, mam o- 
bowiązek milczenia o pewnych rzeczach“. 

Następnie Caillaux, de Selves i Clé- 
menceau wyszli z sali i rozmawiali pewien 
czas jeszcze bardzo żywo. Clemenceau w spo- 
sób gwałtowny zarzucił p. Caillaux, że pro- 
wadził tajne rokowania, poczem Olómenceau 
odszedł. Pytającym go odmówił wyjaśnień. 

De Selves zaś oświadczył, Ze po wczo- 
rajszych zajściach nie może pozostać nadal 
w urzędzie obok p. Caillaux. 


Wielki pożar w N. Jorku. 


Nowy Jork, 10 stycznia. Szkodę zrzą- 
dzoną przez pożar gmachu Tow. „Kquitable* 
obliczają już na 50 milionów dolarów. Pa- 
piery wartościowe na błisko 500 milionów 
dolarów znajdowały się w sklepieniach pod- 
ziemnych gmachu. W bankach, których wa- 
lory znajdowały się w tych sklepieniach, za- 
panował zupełny zastój, Wiele banków za- 
mknęło dziś swe biura. Milion „indeksów* i 
polie Towarzystwa „Equitable“ zostało zni- 
szczonych. Nowe ich sporządzenie potrwa 
kilka lat, Nigdy jeszcze pożar nie zniszczył 
tylu papierów wartościowych, co pożar wczo- 
rajszy. Dziewięć ulie tej dzielnicy zamknięto. 

Piwnice domów sąsiednich są zalane, 
Skutkiem mrozu utworzyła się około pogo- 
ızeliska olbrzymia masa lodu. 

Od czasu słynnych burzliwych dni w 
r. 1907 nie było na giełdzie takiego popło- 
chu, jak wezoraj. Kierujące osobistości gieł- 
dy opuściły gmach giełdowy z powodu po- 
żaru i udały się na miejsce wypadku, gdzie 
dostarczały środków orzeżwiających straży 
ogniowej, pracującej z nadzwyczajnym wy- 
siłkiam i bohaterstwem. 

W takich warunkach na giełdzie ruch 
finansowy prawie zupełnie ustał, W calem 
miescie panowała panika. Zarząd giełdowy 
zebrał się na naradę i uchwalił wprawdzie 
odrzucić wniosek o zamknięcie giełdy, ale 
postanowił odroczyć wszelkie zobowiązania, 
wynikające z wczorajszych obrotów giełdo- 
wych. To zarządzenie wywołało znaczne za- 
niepokojenie. 

Tow. „Equitable“ ogłasza, że przecho- 
wane w sklepieniach papiery wartości 200 
milionów dolarów prawdopodobnie nie są 
uszkodzone. 


Wojna wlosko-turecka. 


Konstantynopol, 10 stycznia, Wiado- 
mości ze źródła tureckiego donoszą, że dwa 
okręty włoskie w dniu 2 b. m. zbombardo- 
wały twierdzę Lahié nad morzem Czerwo- 
nem. Po walce jeden z tych okrętów rozbił 
się, drugi mógł popłynąć dalej. Po stronie 
tureckiej jeden żołnierz został zraniony. — 
Trzy barki zostały zniszczone. Dn. 5 b. m. 
Włosi ponowili bombardowanie, ale bez 
skutku. 


Powstanie w Chinach. 


Pekin, 10 stycznia. (B. Reutera). Ros- 
sya zażądała w sprawie Mongolii zapewnie- 
nia, że wysłannicy mongolsey, którzy byli 
niedawno w Petersburgu, nie będą karani. 
Poseł rossyjski zawiadomił o tem rząd chiń- 
ski i prosił o rychłą odpowiedź, 

Kiachta, 10 stycznia. (Peł. Ag.). Od- 
dzisł wojska rossyjskiego zmuszony jest o- 
czyścić granicę mongolską z grasujących tam 
chinskich band zböjeckich. Chiny przeciw te- 
mu protestują, 


„ Londyn, 10 stycznia, Komisya angiel- 
skiego Kongresu pokojowego wystosowała do 
wszystkich Izb handlowych i korporacyj han- 
dlowych oraz innych organizacyj kwestona- 
ryusz co do zapatrywań ich na sprawę po- 
rozumienia z Niemeami, Nadeszłe odpowie- 
dzi trzymane są wszystkie w duchu poje- 
dnawezym. 

Waszyngton, 10 stycznia. Izba repre- 
zentantów uchwaliła 9000 dolarów na dal- 
sze śledztwo przeciw trustowi stalowemu. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowleckl. 


Z początkiem stycznia 1912 
zostanie otwarta 


FILIA CUKIERNI 


— — aar: 


NADESŁANE. 


-Repertuar gal, Biura Koncertowego 
M. TURKA. 


12 stycznia, w sali Filharmonii: 
rosław Kocian, skrzypek. 
Bilety w składzie nut W. Zadurowicza. 


Dentolog Dr. Michal Wiktor 
nl. Halicka 21, dom W. P. Bałlabana 
ordynuje 9—6 
i wykonuje: plomby, sztuczne zęby w kauczuku 
złocie i platynie, korony, mostki. 
Marya Bialecka 
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dzie- 
cinny. KALECZA 6. I. p. 


Ja- 


BT TI TT 
Lwawskiej izby Handles ef przamysłowej, 


Lwów, dnia 10 stycznia 1912. 
I. AXcye sa sztuke. 


| praca | 


way 10. 


K ob s h 


Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 687 — 094 — 
Banku gal. dla handlu i przem, 

po zł. 200 (400 kor.) . o 442 — 448 — 
Koi. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

at. w. a. w srebrze (400 kor.) 550 —|555 — 
Fabryki wazonów w Sunoku przod- 

tem Lipińskiego po 500 kor. 470 — |490 — 
AI. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl.z 10 pr. 109 70 — 


„ „ ka pr. . a. los w 50 J. 98 


5 „ n pr. w. à 60 J. po 200 L. = 192 10| 92 80 
„ kraj. 4½ pr. w. a.loaw5l l. 98 70| 99 40 
„ 4 pr. m. a. loa w571 © | 92 20 92 go 

Tow. Kred. gal. ziem. 4 Pr. * 
pier waza emisya) = | 96 70, — — 

Tow. kred. galic. zienak. 4 pr. si 
los w 41½ lar 4 6 50 
4 pr. lok w 56 lat. . . . 292 50 93 20 
Banku gal. ziem. kr. 4½% 691. © | 98 65| 99 35 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów „ | 98 30| 99 — 

III. Obligi za 100 kor. = 
Aal. funduszu propin. 4 pr. K. a. m | 98 50| 99 20 
Bukow, fund, pepin. 5 pr. wa s | — —| — — 
Komun. Banku kr, 5 Ę (3 38M.) ję | — —| — — 
= = > 40 abr. (dc) 98 50 99 X 
4 pr. (4 ew.) 90 50 91 26 
Koh lokalne dito 4 Mike o Bo 90 50| 91 20 
Pożyczka m. Krakowa . . , 89 60 90 30 

Pożyczki kr. 4 gr. po 805 kor, 
s roku 1398 . 2 « e + » i 93 10| 93 80 
Połysska m. Lwowa 4 pr. 88 30) 89 — 
4 kowen, . 91 50 92 20 
5 askolna TGW. 4 pr, 
LU 1505 U . * . * U 91 = 9 70 
V. Honetse 

Dukat cesar ki 11 36011 M 
20 franköwka . . 19 14 19 32 
100 rubli rosnyjakich srebrnych 252 —|254 — 
papierowych 253 50/254 60 
100 marek miemiackich , . . . 117 501117 90 


Sara gieldy wiedeńskiej. 
Dnia 5 stycznia 1912. 

A, Ogólny dlug państwa. 
Jednolity dług ne w banknot. 


płacą żądaj 


maj-listopad , . - , 9115 91-85 
styczeń-lipieć . . 0 . „ 9190 91:39 

Je inolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpieß . 600 o A BA) 
94.55 9475 


kwieciań-pazdziernik 
— jn 


12 


L. ez. E. 1570/11 (7) (197 2-2. 
Edykt lieytaeyjny- 

Na żądanie Beili Sojfer, zastąpionej 
przez adw dr. Rozenberga w Niemirowie 
odbędzie się dnia 8 marca 1912 o godz. 8 
przed połuduiem w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr 9 w Niemirowie lieyta- 
cya realnośsi lwh 781 gminy Niemirów cee- 
nionej na 1000 koron ob-jmującej placu bu 
dowlanego obszaru 50 m.“ i dom. 

Najn:ższa cena wynosi 500 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytaeyjne, niniejszem za 
twierdzone i odnoszące się do tej nie 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularıy 
wyciąg zatastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może kazdy, mający hee kupienia. p zejrzać 
podczas godzin urzędowych w sądzie niże 
wymienionym, w biurze Nr. 16, 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya bylaby niedopuszezalną, należy zgło 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tege 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być jut ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lut 


— 


— 


Biuro e 


IEZA- 


I e e ee ERLE SRE 


Świeżo opuścił prasę: 


k. kolei państwowej „Rok Słowackiego” 


we Lwowie, 
Pasaż Hausmana l. 9 
Telefon 452. 
wydaje 


bilety zestawialne do wszystkich 


miejscowości kapielowych. 
Ważność biletu 45 dni 
z dowolnem zatrzymaniem się 
we wszystkich stacyach. 


f wu ONY DD NRY 


BL * ali" (war o wk Biż e BJ = ME o AAAA "a 


N waluta. płacą żądają 

boksy z r. 1554 po 250 zi. mk. 3 2 pr. —— 
„„ 1800 po 800 zł. W. w. 4 pre. 1605 — 1665— 
1800 ro 100 zł. 4 pr. 8 430 — 442.— 

„ „ 1864 po 100 zł. 606— 618— 
„ „ 1864 po 50 sd. 3b]1:— 307 .— 


listy zast. domen pańaż. po o 129 2. 5 pr. 286'25 28925 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronaych). 


Austr. remis słotu wolna od podatku 


za 100 21. 4 pr. 11449 11460 


Austr, renta w wal. Kor. wolna od 
podatku 4 br. . oaa 9110 94:30 
C. Obligacye kolejowe. 

Kol. £rcyks. Albrezhta za 100 zł. 4 pr. 9225 93:25 
Kol. Cesarz. Klżhiezy w ztocia wolna 

od podatku za 100 mł. 4 pr. . . 11830 11330 
Kol. Ces. Wlżbicty za 300 zł. mk. 

5 pr. (ostemp. akeye) . 435:— 438:— 
Kol. Cesarze 1 Jówefa za 

100 ał. 5½ Pr. . 11275 11375 
kol. Karola a l po 209 25. mk. 

(ostemp. akcye) . . „„ 9120 9220 
Kol. Arcyke. Rudolfa w wal. korom 

moins od podatku 4 pr. . 9120 9220 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Are. Albrechts za 300 zł. 5 pr. 103:75 10475 


w złocie za 200 z4. 5 pr. . . . 12025 121˙25 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 1 


5000 zł 4 pr. . 24 —  95— 
Kol. czeskiej mise. E r 1895 za 
400 kor. & pr. «o wad . 4642:900 «08:30 
Ko]. północnej ess. Ferdynanda om 
ar. 1886, 4 pre. . . . . . . 9580 98:80 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
a r. 1857, á pre. (sr) . o. . 96:30 9730 
Kol. północnej cos. Wardynenda em. 
ar. 1987, 4 pre. 9640 9740 
Kol. północnej CAR. Fordynanda om, 
x r 1888, 4 pre, 965 97:75 
Kol, pölnsenej 608. Ferdynanda em. 
1 T. 1891, 4 pre. 3 9725 98:25 
Rol. północnej CHR. Ferdynanda em. 
s r. 1898, 4 pro. 96:50 97:50 
Kol „północnej ee. Ferdynanda em. 
1904, 4 pro. 95 60 96˙60 
Kol. akon lokalnej za 400 
kor. 4 pr. . 80:80 91:30 
Rol, galio. Karola Ludwika 4 pr. 9375 9475 
Kol, Iwowsko-ezarp. (ec z roku 
15 A pr. 90:85 91:45 
Kyı. Kress. Rudolfa "(Salzkammer- 
34%) a 400 marok 4 pr. 11%:— 113:— 


D., Plug pańsiwa (krajów korony węgierskiej), 


Wu. złota renta 4 ur, , © 110:45 11065 
5 „ w wal, kor. 4 pr. 9035 90.55 
Ą obl. pr. regul. Cisy 4 pre. 295.—  307— 
„ poż. prew.za 100 zł. (200 kor.) 422:50 43450 
IM: „ ». 50 mł. (100 kor.) 21, — 217.— 


Księga pamiątkowa obchodów 
urządzonych ku czci Poety w r. 1909 


wydsł 
Dr. WIKTOR HAHN 
8-va — s. 393 
Księga zawiera dokładny opis wszystkich obcho- 
dów na obszarze ziem polskich, — stanowić 


może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Instytucyj nrządzających podobne 
uroczystości. 
Cena 4 korony. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 
POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE. 


SN N A AA 


Koronowie waluta. 5 &udaja 
K, Uhiigarya Isdemalzueylas, 

Kvoanyi i Slawonii - 9250 93:50 
Węgier en 100 zł. K pr 9075 9175 
F. Inne pabłiczne pożyczki. 

Pos. rag. Dunaju r. 1876 los 5 10085 101-85 

Pei. kraj. Bukowiny a r. 1893 loa 
za 200 tor. 4 pr. ee 93:50 —.— 
kukowińskie obi, propiaacyjna 108 


za 100 zł. 5 pl. „ — — 


dał poź. hr. s roku 1863 An pr. A 93:—  94— 
lal. obl. prop. x roku 1899 4 pr. 98:25 99:25 
tożzemku mwiarta Lwowa w r. 18945 

4 sb, 83:70 89:70 
Kants włoska za 16 lirów (96 ra. 

ran) & Ge. |. ae er 
Poż. karb. pram za 100 frzak, 2 pr. 125.— 131— 
Tusaekio obl prom. koi. za 360 krank. 247509 25050 


Ne Listy snkiawaso Oblig. kipot. | listy diane 


(za 190 uł. Mom). 
Anglo-Ausir. banto lo åh pr. 
Ausir. zakł. kr. zima. I w 0 L 4 pr. 


Po * 


8 „ sobi prom. «r. 1880 3 pr. 295— 301.— 
a 5 „ 1888 5 br. 276:50 28250 
Bukow. sak? krad. ziera. loa K 5 pr. 99˙70 10040 
z e pz. — — — — 
Gal. ake. b b. hip. 15 pr. prem. 102 5 er. 110— —.— 
„ „ „ „ 108 50 J. AU pr.. 9875 9975 
W % mw : 66 J. 4 pr. 92:25 93:25 
Banku gal, siem, kred. $ip pr. 601, 98:75 9975 
Aal. Tow. kred, nism. & pr. 108. 56 lat 92.20 3420 
ei - e * - Ach. Alis 9625 9725 
$ pr. starsze . 9670 97:70 

Baku kraj. Ala Galiegi Lodomeryi 
2 / pr. 51 lat zwratsa . . . 9875 9475 

Banku Krajowego oblig. komum. Ż 
eminya 4% lat % Kr. 98:50 99:50 
Banku kr. obl, kolej. 20. 57" ją 8 4 pr. 89.75 9075 
Auysieo-won, bawie 1% let & CA 9720 98:20 
R „ 56 lat w. K. & pr. 9620 28˙20 


R. ZAC » prewsm plarwszenetwa 
na i2 m. mik. 


Tow. żegi. var. po Dumain za 400 I 


10.000 m. 4 pr. m v. 188238 . . 11325 11425 
Tow. żegi. par. po Dun. Sm. 2. 1886 e. 11270 113˙70 
Kolej Lwów- Ünern.-Jausy 8 r. 186 

za 300 zł. . ` 85:50 86:50 
Koiej Iuswów-Owazn. £ 7. 1884 12 306 

are oe a 5 „ « 9050 9150 
Gul. kol. lok. wechod. za 209 2k. 4 br. —— —— 
Weg. gal kol. en. 1 200 . Bor. 10080 10180 

m a * o 188 2 Fe. 99:75 — — 

A, Looy (wa cztukę). 
Bedaposztenskie (Daailica) 5 zł. 35:60 39:60 
Zakł, kred. dla handl, i przem, 109s? 507. 519.— 
Clary 40 24. m. K. 183:— 203˙— 


Pożyczka miatta Iusbrub u 30 w 


ciężary | an na powyższej Rlerurtoraonei En. 
obecnie już tstzieją, bądz w toku posiege- 
wania licytacyjnego powsianą, zawiadamiane 
hędą o dalszych wydarzeniach tego peste 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiate wy, Oddział IV. 

Niemiröw, dnia 22 grudnia 1911. 


L. ez, E. 92 10 (50) 
Edykt lieytacyjny. 

Na Żądanie Mojżesza Knellera i Sp. o 
odbędzie się dnia 30 styczna 1912 o go- 
gzisie 10 przed południem w sądzie mżej wy 
mienionym w biurze Nr. 21 lieytacya maję- 
trości Brzezia lwh 810 księgi tabularne 
cbjętej wraz z przynależnoś iami, skłsdają- 
cemi sę z budynków, oraz inwentarza ży- 
wego i martwego. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 39.198 kor., przynależności 
zaś na 800 kor. 

Najniższa cena wynosi 26.665 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 


(229 2—2) 


— — 2 NAA — RDA T: 


ul. Hetmanskiej 1. 10 


(Bank 2 Aaliczkowy). 
HELIOS 


Kinematograf artystyczny 


wę Lwowie, Stanisławowie i Kolomyl. 
Najlepsze programy i muzyka, 
Największe lokale. 
Przedstawienia w soboty, niedziele i wa 
(w Stanisławowie I w piątki) od godz. 4 do 10 
bez przerwy. Początek ostatniego przedstawienia 
© godzinie 8˙30. 
— zn 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 10 stycznia 1912. 

HOTEL IMPERIAL. Pp.: J. hr. Meciński z 
Partynia, A. hr. Wodzicki z krakowa, W. Korytow- 
ski z Wiednia, A. hr. Skarbek z Krakowa, S. Je- 
drzejowiez z Jasionki, J. Kieski z Kołomyi, F. Ma- 
ryewski / Krakowa, 8. Srarowiejski z Krosna, K. 
Laskowski z Jaómierza, F. Maiss 2 Bochni, J. Hup- 
ka z Niewisk, R. Gall z a 

HOTEL GEORGEA. Pp.: W. Długosz z Wie- 
dnia, S. Świeżawski 1 Polt ere 10. Wartanowien 
z Dźwiniacza. 

HOTEL REUNION. Pp.: J. Bajko z Grebo- 
szowa, A. Średniawski z Górnej wsi. 

HOTEL HOSTYNNYCIA. Pp.: P. Dumka z 
Kupezyniec, M. Sodomora z Beniowy, . Staruch ze 
Stobody Złotej. 


— ——— 


Korn] waluta. tasi  żądwja 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. E050 ESEO 
Palfy 40 zł. m. r. m —— 
Gzerw. krzyża austr. tow. „10 1. 69:50 75 50 
„ Ves. tow. 5 zł. 46:25 50:25 
lony fund. Ares. Rudolfs 10 Kl. 79.—  65— 
Salma 40 zł m. k. 294.— 314.— 
Pniyezza miasta Salzburga 20 zł. Ga | == 
Jo Akeyo banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 349 kor. 32715 32875 
Peszt. Banku handi. 500 zł. 4395.— 4405:— 
Zakł. krad. dla handlu i przem. . 6GB5':0 65650 
W ag. Banku kredyt. 200 J. 855'50 856˙50 
Dolno zustr. tow. osk. $00 kor. . 798 — 199.50 
Gal. bankn hip. 200 24. 8 700.— —.— 

dla han. i przem. 200 zł, 444— 445 — 
Banku dla krajów koronnych 200 . 55375 55475 


„ Austro- gg. 1400 kor. 1997.— 2007 — 

„ Związku (Unionbank) 300 zł. 63225 633 25 
e en banku zwisukowsgo 1308. 25050 281˙50 
GiVMOBLAŃSKK Piwka 100 22. 20350 284 50 


X, Akeyo przedsiębiorstw trausportowycy. 


Uuk. kol. lox. akc. pierw. 200 zl. 453—.  459'— 
„ Bkcye zukkad. 200 zł, 420— 430— 
Kolei Porn. cen. Ber d. 1000 zł. mk. 4990.— 5010.— 


Kal. LWG w. Berzec (ako. pierw.) 300 zd. 400.— 40% — 
„ Jraów-Ozern-Jassy 200 l. 545.— 550.— 
„ Lwów .alaparów-juworów lokal. 
kot kor., 310— 320— 


Anstı Tow. ingl.r . 4» Davam 506 wł. małe. 1123˙— 1127.— 


L. kicye przedziębiorstw praempolcwjch. 


Tow. kopaln węgla w Brüx 100 uł, 789. 792.— 
Galle. karpackia naft. tow. 500 kor. 740.— 750. 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 890.— 891'— 
Prag. bow. zelazu. przem. 200 zł. . 2705— 2715— 
Bekoanicy 599 kor. 470.—  476— 
Nur. rare. tytoniow 500 franków 325.— 327.— 
ital. tow. kop. węgła 70 st, 247.— 250.— 

H. Wo EEE I e. 

Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— Zi 
Londyn za 10 funt. sat. 2 pr.. 24065 240-95 
aryl za 106 franków . 5 95:42 95:621/, 
Petersburg wa 100 rubli 5¼ pr. 25315 25415 
Niemieckie beki . . . . . 11757 11:80 
Wloskie koni o, 94:87 95:021/, 

eh bau —— —.— 

maerajsarnkie banki . 95:15 95:30 

R. Maluiy 
Dukat cestraki . . . 11:37 11:40 
Austr-węk. 5 guld. stota wor —— zz 
20-framkowka . 19:10 1913 

2-markéwka . ; 28:51 28:55 
Rossyjski pósimporyał et —— 
Wiem. ben 3 ty za 190 marei. 11757 117.77 ½ 
Włoskie NE za 300 lir 94.95 95˙15 
Buble . 2:541/, 2:55 


=. 


tej MORSE A A AEG © (wyciąg ta- ta- 
bularay. wyciąg kstastralny, protokoły oce- 
nienia i t. p., może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzedo- 
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 16 =e. 

Takie pro wa, wobes kiarych alle) 
sza licpiasys byłaby niedopuszerelun, Relet, 
zgłosić do szdu najpdińiej przy WYZNACŁO 
arm terminie lieytaryjinym, inaczej FOBUCKE 
mia tege rodzaju co Go semoj wieruchomiość 
ala mogłyby być już SE malen podn. 
820 d. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 

obeenie już istniejuy, badź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powanis jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sẹ 
dowi pełnomuenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 12 grudnia 1911. 


L. ez. E. 758/11 (10) 
Edykt lieytaeyjny. 
Daia 8 lutego 1911 o godzinie 9 rano 


(133 3—3) 


| odbędzie się w wadzie tut Mera biuro Nr. 9 
lieztacys 1/2 realności. !wh. 2875 gm. Ja- 
worów wartości szacunkowej 3600 kor. i 
1/2 lwh. 3467 tej gm. wartości szaconkowej 
2312 kor., oraz przyna!eżziości wartości sza- 
eunkowej 18 kor 50 h. 

Najnizsza oferta wynosi 2965 kor. 25 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 
Warunki lieytacyjne i dokumenty, może 
każsły prze jczeć pocezss Fa urzędowych 
w 100 sądzie w biurze Nr. 

Takie praws, wobec een niniejsza 
lieytacya byłaby . należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skulkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powräsze] nieruchomości bac 
cbeenie już istnieją, bądź w toku postepe- 
wania licytaczjnego powstaną, zawiadamiane 
będą v dalszych wydarzeniach tugo postę- 
powania jedynie przem prrybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkaja, w ekregu sądu 
miej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do dwręczeń w siedzibie 
gdu . 

k. Sąd powiatowy, Oddział v. 

ein dnia 30 grudnia 1911. 


bal., 


L. z. E. 2276/9 (7) 
Edykt lieytacyjny. 


(201 3—3) f nadający się do pędzenia siłą wody z rzeki 


Popradu. który to jednakże młyn z powodu 


Na żądanie Towarzystwa kredytowego ; braku dopływu wodu jest obecnie nieczynny, 


miejskiego w Cieszanowie, odbędzie się dria 
29 stycznia 1912 o godzinie 9 przed polu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 8 w Rawie w budynku ołównym li- 
cytacya 2/8 części realności iwb. 381 gm. 
Werch:ata. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
oceniona jest na 3805 kor. 

Najniższa cena wynosi 2536 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8 

Takie prawa, w obec których niniejsze 
licytacysa byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co dc samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 16 grudnia 1911. 
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Sadowa hala zukeyjne we Lwowis, 

ul. Fodiewskiego i, 6 

Godziny urzędowe (tyiko w dnie powszednie: 

od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 

po pośndniu, w soboru zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem. 
Lieytżeye: 

Poniedziałek 15 s.ycznia 1912 od 10 do 12 
godz. przed połuóniem: urządzen.e re- 
stauracyi: stoły, krzesła, aparat do pi- 
wa, halby, szkianki, obuwie, dywany, 
koce chodniki, chustki batystowe, 3 
kupony podszewki, 1 kupon klotu, li- 
kiery, wcdki, rum, 14 worków mąki po 
100 kig., 350 paczek Świece p 0500 kig., 
towary blaszanne, galanteryjne, gra- 
mofon, urządzenie sklepowe, 50 klg. 
mydła, obrazy olejne, perskie dywany. 

Wtorek 16 stycznia 1912 od 10 do 12 godz. 
przed połuGuiem: dywany perskie, pia- 
nino, lichtarze, obrazy, maszyna do pi- 
sania, olejne obrazy, fortepian, firanki, 
naczynia kuchenne, oraz różne meble 
domowe. 

Sroda 17 stycznia 1912 od 10 de 12 godz. 
przed południem: dywany, kilimy, fu- 
tro, książki, aparat fotograficzny, lichta- 
rze, zegar, obrazy, lempa, wędliny, 
wagi decymalne, urządzenia sklepowe, 
wieszadła, urządzenie domowe, łóżka 
materace, oraz meble domowe. 

Czwartek 18 stycznia 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: urządzenie sklepowe, 
trunki, herbata, dywany, portyery, fu- 
tra, leksykon, pościel, 500 pilników, 1 
motor, kamień do szlifowania, maszyna 
do szycia, fortepian, krajobrazy, lam- 
py, i meble domowe. 

Piątek 19 stycznia 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: fortepisn, dywany, 
obrazy, samowar mosiężny, maszyna do 
pisania, zegar, samowar mosiężny, ma- 
szyna do szycia, dywany perskie, oraz 
meble domowe. 

Sobota 20 stycznia 1912 od 4 do 8 go- 
dziny wieczorem: jastrząb wypchany, 
20 litrowa beczułka okowity, ubranie 
marynarkowe, pas skórzanny, ubranie, 
maszyna do szycia, portyery, dywany 
ścienne, zegar, lichtarze, krajobrazy, 
czcionki, maszyny drukarskie, tutki, 
słoje na karmelki, urządzenie sklepowe, 
oraz rozmaite tanie meble i sprzęty 
domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w sądowej hali aukeyjnej przed 
licytacyą w godzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 6 stycznia 1412 
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k t. 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 8 
lutego 1912 o godzinie 9 rano licytacya 1/4 
części realności Iwh. 187 ks. gr. gm kat. 
Polanka Haller składającej się z pare. bud. 
1 stojących na niej. budynków i pareel grun- 
towych. 

Część realności tej oszacowano na 688 
koron. 

Najniższa cena wynosi 460 kor. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział II 

Skawina, dnia 21 grudnia 1911. 


L. cz. E. 681/11 (5) 
Edy 


L. cz. E. 1/9 (94) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Kasy zaliezkowej w Nowym 
Sączu, zastąpionej przez adw. dr. Barhackiego, 
odbędzie się dnia 28 lutego 1912 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 122 licytacya: 
1. realności lwh. 32 gm. Biegoniee, 
stanowiącej gospodarstwa wiejskie oraz dwu- 
piątrowy młyn walcowy amerykański wodny, 
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2. realności lwh. 135 gm. Nowy Sącz 
stanowiącej realność wiejską. 

3. reelności Iwh. 137 gm. Nowy Sącz 
stanow'ącej realność miejską wszystkie po- 
wyższe trzy realności sprzedaje się z przynale- 
źnościami bliżej opisanemi w prot. oszsco- 
wania z 31 grudnia 1408 E. 1/9 (10) iz dnia 
14 maja, 16 czerwca i 17 czerwca 1909 
E. 1/9 (17). 

Nieruchomości wystawione na licyts- 
eye są ocenione wraz z przynaleznosciami ad 
1. 55.893 kor, ad 2. na 18547 kor. 50 h., 
ad 3. na 18 320 kor. 50 b. 

Najniższa cena wynosi ad J. 27.846 kor. 
50 h, ad 2 9273 kor. 75 h., ad 3. 9160 kor. 
25 h, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytaeyjne, zatwierdzone ts. 
prawomoeng uchwałą z 14 maja 1911 E. 1,9 
(45) i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabuiarny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod 
czas godzin urzędowych w sądzie aiżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 120. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 20 grudnia 1911. 


L. ez. E. 462/11 (7) 
E d y kt. 

W tutejszym Sądzie odbędzie się dnia 
18 stycznia 1912 o godz. 9 rano lieytacya 
reslności 1. w. b. 163 ks. gr. gm. Rzozów i 
teslności Inh, 34 ks. gr. gm. kat. Borek 
szłachecki składzjących się z pare. budowla- 
nej i stojącego na niej domu, tudziez z pareel 
grunicwych. 

Realności te oszacowane lwh. 163 ma 
400 kor., Inh. 184 na 600 koron. 

Najniższa cena wynosi realności lwh. 
168 — 266 kor. 67 h., realności lwh. 134 — 
400 koron. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Skawina, dnia 8 grudnia 1911. 
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L. ez. E. 2610,11 (7) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 24 styeznia 1912 o godzinie 9 
rano odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tu- 
tejszego lieytacya całej realności lwh. 2575 
gm. Zskopane. 

Powyższą realność oceniono na 17.321 
koron. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: 8660 kor. 50 h., 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w Sądzie tutej 
szym w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 

Nowy Targ, dnia 12 grudnia 1911. 
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L. ez. E. 1091/11 (7) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Mojżesza Józefa Grünber- 
ga w Grzymałowie odbędzie się dnia;15 sty- 
eznia 1912 o godzinie 1U przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 5 
licytacya połowy realności objętej lwh. 1739 
ks. gr. gm. kat. Grzymałów, stanowiącej dom 
parterowy z ogrodem wraz z przynalezuo- 
ściami, składającemi się z ogrodzenia. 

Nieruchomość wraz z przynależnościami 
wystawiona na licytacyę jest oceniona na 
3392 kor. 50 h., 

Najniższa cena wynosi 1696 kor. 25 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokół oce- 
nienia) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 5. 

C. k. Sad powiatowy, Uadział II 

Grzymalöw, dnia 18 listopada 1911. 
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L. ez. E. 208211 (7) 
Kaykt ucytacyjny. 

Na Żądanie Szczepana Snocza, zastą- 
pionego przez adw. dr. Krebsa w Rudkach, 
odbędzie się dnia 31 stycznia 1912 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio: 
nym, w biur:e Nr. 4 lieytacya 1/4 części 
realności lwh. 9 gm. Pileza, 

Całość składa się 2 2 pare, bud. i 19 
pare grunt. o łącznym obszarze 8 ha, 95 ar. 
55 m.? 

Częsć nieruchomości wystawiona na li- 
eytacyę jest oeenioną na 935 koron. 

Najniższa cena wynosi 690 k:ron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
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sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
, terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogiyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w ckręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomoenika do dorgezeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żabno, dnia 4 stycznia 1912. 


L cz. E. 3831/11 (11) (193) 

Dnia 30 stycznia 1912 o godzinie 11 
przed pcłudniem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 29 odbędzie się lieyta 
cya 1/2 z 5/12 części realności lwh 850 gm. 
Riezka, 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na kwotę 1918 kor. 86 h. 

Najniższa cena wynosi 1280 kor, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

k Sąd powiatowy. Oddział IV. 

Kosów, dnia 20 grudnia 1911. 


L. ez. E. 1287/11 (4) 
Edykt lieytaeyjny. 

Dnia 29 stycznia 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2 w Tłumaczu odbędzie się li- 
eytacya realności objętej lwh, 2658 gminy 
Olesza. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
eye, są ocenione na 1745 kor. 12 hal. 

Najniższa eenajjwynosi 1163 kor. 40 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłumacz, dnia 17 grudnia 1911. 
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L. ez. E. 2118/11 (162) 

Dnia 23 stycznia 1912 o godzinie 9 
pized południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 29 odbędzie się lieyta- 
cya realności lwh. 195 gm. Sokołówka obej: 
mującej około pół morga gruntu z domem 
mieszkalnym. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ceniona na 2406 kor. 

Najniższa cena wynosi 1604 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie ds 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 10 grudnia 1911. 


L ez. E. 4313/11 (192) 

Duia 31 stycznia 1912 o godz 1 po 
południu w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr 29 odbędzie się licytacya realno- 
ści lwh. 1232 gm. Pistyń. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
| jest oceniona na 3900 kor. 

Najniższa cena wynosi 2600 kor., po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dniz 24 grudnia 1911. 


L. ez. E. 1520/11 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Majera Kriega odbędzie się 
dnia 6 lutego 1912 o godzinie 8 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 licytacya: 

1. całej realności lwh. 383, 

2. 1/18 części realnosei iwh. 171, 

3. 1/4 część realności lwh. 381, 

4. 1/6 części realności lwh. 382, 

5. 6/36 ezęści realności lwh. 588 ks. 
git. gm. Strupków objętych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na: ad I. 450 kor, ad 2. 85 
kor, ad 8. 240 kor., ad 4 780 kor., ad 5. 
125 koron. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 300 kor, 
ad 2. 561 kor. 67 h., ad 8. 160 kor., ad 4 
520 kor., sd 5. 83 kor. 34 h., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 

Warunki lieytseyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralay, protokoły ocenienia it 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
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nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
pia tego rodzaju co do aamej nieruchomości 
nie mogłyby być już 2e skutkiem podno- 
Szang. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nie licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ottynia, dnia 11 grudnia 1911. 


L. cz. E. 1691/11 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Józefa Kefflera, zastąpionego 
przez adw. dr. Naglera, odbędzie się dnia 6 
lutego 1912 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 
w Zborowie licytacya realności obj. lwh. 1 
i 270 ks. gr. gm. Kudokińce. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
eg ocenione a to: lwh. 1 ks. gr. Kudobińce 
na 600 kor., lwh. 270 ks. gr. Kudobińce na 
800 kor. 

Najniższa cena wynosi przy lwh. 1 
kwotę 400 koron, przy lwh. 270 kwotę 583 
koron 34 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytaeyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoiy ocenienia i t. 
d.), może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
re icytacys byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźnie; przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ca do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa łub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sa- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zborów, dnia 2 grudnia 1911. 
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HU. en. E. 1756/11 (5) 
Oroxomene neperopry. 

Jma 12 ciaza 1912 o rogami 9 nepeg 
HO Ay AHe BINÓYĄ CA B cy ryreńmiM, ko- 
MHara d. 5 (AaBHoi anruku) Ainnranna |. 
4/8 gacrnii HOABMIKHMOCTH 00H. BAK rin. 4. 
290 Ku. rp. rpomaıu Bacusun Oaeken Xo- 
poga B/IACHUX, ek. la gabouõöi CA 8 Mapy, Tp. 
4. 1170 (pima), 2. minoi peassuoczu 06H. 
BUR. Pin. 4. 567 cei rpomaqu. ckmarawaci 
ca 3 napi. rp. 1207 (pia), 1460 (ayr). 
1927;1 (pina), 3. 2/3 aacreń nocinocru R. 
BAK. rin. 4. 70 roi rpowaam Oaekcz Xopo- 
Ba BAACHHX CKJIANAIOY0I CH 3 MAPI. Tp. 4. 
1208 (ayr). 

IIlpogarucs maui HeqBUKUMOCTH € 
ouimeni a ra: 48 daern Buk. rio, u. 290 
Ha 60 Kop.) Mida pea.lbHicTb BER. pin. u 567 
Ha 660 kop., 2/8 uacru Buk. rin. u. 70 Ha 
250 Kop. 

Hannnama gina BHROCUTE ĄAOTU4HO A0 
4/8 uacrnń sar. rin. u. 290 — 40 xop., 
Arn BAR. rin. 4. — 567 — 440 Kop., 
Ao HA 2/8 Buk. rim. u. 70 — 166 kop. 
67 cor., noname THX KBOT npogam He BiM- 
6 ο CA. 

YcaoBia neperopry, korpi CA OTCHM 
aaTBcpzykae i rpamoTm, BiqHOCAdi CA 20 
HEABEKUNOCTH (BUTAT rinoregsuń, BUTAT 
KATACTpaAMbHUH, npo ORO ONIHGRA i T. A.), 
MoTyub Ti, INO MAIOTE OXOTY KYIIOBATu, ne- 
perJaRyTu B HAZME 08HayeHim CYMI, KOMHA- 
Ta d. 5 Hizuae TOXUH YpANOBAX. 

IIpaga, korpi 6u PO po6mım He- 
AONyCTUMOW, Ha.rexurk HańiuisHińme Ha 
AH cy nin, Bnahadenin O uepeTropry, 
uepeą iepeToproM srooe nan B cyqi, 60 
HHakme mo 0 HEABHSKHMOCHE CAMO BRE 
Giabme He MOor y ÖyTE nixxOomMEeHi. 

O qadsmnx Bunankax NOCTYJIOBARA 
nepeToproBoro yBixoMIATU CA ye oon, 
ALA KOTPHX nią TOŃ udac mo A Henn 
MOCTU aKies IpaBa aó0 Tarapi CYTE yera- 
HOB.IEHi a60 B TOKY HOCTYIOBANA neperop- 
TOBOrO yCTAHOBJGHI ÖYAYTb, B TIM BEHANKY 
TIABKO IpuóureM B CyAi, AK 6H OHM aHi He 
MEINKAJIA B OÓJACTH Husme OBHAUEHOTO CY- 
Ay, aEI He BcRasaAu IOIMGRHO NOBHOBJACTĘA 
MIA AopydenH MEMKAIOTOFO B MICHEBOCTH 
CYZY. , 

II. x. Cya noBiroBuń, Binain IV. 

Porarun, ana 9 rpygma 1911. 


(202) 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. C. I. 356/11 (1) (169 3—3) 
Edykt 


Przeciw Jakimowi Skoć synowi Wasy- 
ła, którego miejsce pohytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Nowem Siole przez Maryę Woäng z Hai- 
liczek pozew o zapłatę 500 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do rozprawy na dzień 18 sty- 
eznia 1912 o godz. 8 rano w tut. sądzie, b 
Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu pozwanego Jak ma 
Skoć syna Wasyla ustanawia się p. Todorka 
Rudyka w Hniliczkach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

C k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Nowe Sioło, doia 15 grudnia 1911. 


L. cz. C. I. 329/11 (2) (204 3—3) 
BORY kat: 

Przeciw niewiadomej z mi-jsca pobytu 
Tekli Kasyan z Uścieczka, wniósł Onufry 
Skorewicz do tut. sądu pozew o własność i 
posiadanie pgr. 1411/2 w Uścieczku. 

Rozprawę wyznaczozo na dzień 3 sty- 
eznia 1912 o godz. 10 rano, b. Nr. 1. 

Kuratorem pozwanej ustanowiono Jó- 
zefa Kasyana w Rydcdubach. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Tłuste, dnia 13 grudnia 1911, 


L. cz. ©. I. 347/11 (1) (168 3—3) 
Edykt. 

Przeeiw Janowi Szuryn, ktörego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Nowem Siole 
przez Uhaima Friedmana ze Skoryk pozew 
o zapłacenie kwot 180 kor. i 40 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała audyencya do rozprawy na dzień 16 
stycznia 1912 o godz. 8 rano w tut. sądzie, 
b. Nr. 9, 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu pozwanego Jana 
Szuryna ustanawia się p. dr. Edwarda Galla 
adw. w Nowem Siol:, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kurapda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo , dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowe Sioło, dnia 12 grudnia 1911. 


L. ez. Cg. I. 223/11 (1) (182 1—3) 
E dy k t. 

Przeeiw Krystynie (false Anieli) 2 Ga 
leckieh Schwabe, Karolinie ze Schwabów 
Hrdina, Antoninie ze Schwabów Krumpel, 
Aleksandrowi Schwabemu, Józefowi Schwa- 
bemu, Anieli ze Sehwabów Mialovich, Fran: 
eiszce ze Schwabów Mialovie, Ludwikowi 
Krumpel, Fryderykowi Krumpel, Stanisławo - 
wi Krumpel, Henrykowi Krumpel, Antoninie 
Krumpel, Jakóbowi Agopsowiczowi, Janowi 
Stromengarowi, Sebastyanowi Bałwańskiemu, 
Antoninie Bałwańskiej, Szaji Raberowi, Cirli 
Klagsbrunn, firmie Eibenschütze i Schön- 
feld, Franciszkowi Hawrankowi i Mavyi Ni 
groń, (niewiadomym) właścicielom ubezpie 
ezonym na karcie ciężarów dóbr Kisielówka 
w poz. Nr. 18, 19, 21, 25, 33 i 34 — któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c. k. sądu obwodowego w 
Nowym Sączu przez Antoniego Schwabego 
pozew o wykreśienie praw zastawu z dóbr 
tabularnych Kisielówka lwh. 436 ks. tab. 

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyencyę na dzień 29 grudnia 1911 o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw powyższych po- 
zwanych ustanawia s'ę p. dr. Romana Si- 
chrawę adw. Nowym Sa zu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i miebezpieczaństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

O. k. Sad obwodowy, Oddział I. 

Nowy Saez, dnia 26 listopada 1911. 


L. cz. C. III. 262/11 
E dy kt 

Przeciw Michsłowi Bilo synowi My- 
kiety z Balnicy, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Baligrodzie przez Nesię Szyje- 
wiez i tow. pozew o 610 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 6 lu- 
tego 1312 o godz. 9 rano, b. Nr. II. 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Aleksandra Raftlera adw. 
w Baligrodzie, kuraterem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swe- 
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
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2 


w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika j konkursowego umieszczać się będzie w części 


tie zamisnuje. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 
Baligród, dnia 28 grudnia 1911. 


Li. ez, C. III. 258.11 
E dy k t. 

Przeciw Pańkowi Bilów zwanemu Wowk 
z Balniey, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wiiesiony został do e. k sądu powia- 
towego w Baligrodzie przez Stefana Senka 
pozew o 300 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dzencię do ustnej rozprawy na dzień 6 lu- 
tego 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. II. 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. Władysława Smólskiego adw. 
w Baligrodzie, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie swe- 
ge kuranda w rzeczonej sprawia na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Baligród, deia 28 grudnia 1911. 


(93) 


L. 2/AO. (259) 
Obwieszezenie. 

Celem przeprowadzenia komasaeyi grun- 
tów rolnych w gminie kat. Laszki gościńco- 
we powiatu mościekiego ustanowiła e. k. 
krajowa Komisya agrarna prawomocnem orze- 
czeniem z dnia 27 sierpnia 1908 1. 86/A0. 
po myśli $ €5 ustawy z dnia 9 grudnia 
1899 Dz. u. kr. Nr. 18 ex 1900 miejscowym 
komisarzem agrarnym c. k. starostę Ludwi- 
ka Casparego z siedzibą urzędową we Lwo- 
wie, poruezajge mu przeprowadzenie postę- 
powania komasaeyjnego przy współudziale 
przydzielonego mu technicznego Oddziału 
agrarnego. 

Dzisłalność urzędowa tego komisarza 
agrarnego rozpoczyna się dnia 15 stycznia 
1912 roku. 

Od tego dnia począwszy nabywają mo- 
cy postanowienia ustawy z dnia 9 grudnia 
1899 Dz. u kr. Nr. 18 ex 1900, co do wła- 
Ściwości władz, następnie co do pośrednio i 
bezpośrednio interesowanych, jakotez co do 
złożyć się mających pizez nich deklaracyj 
lub zawrzeć się mających ugód, nakoniee co 
do zobowiązania następców prawnych do 
uznania stanu prawnego wytworzonego ce- 
lem wykonania komasacyi. 

Lwów, dnia 5 stycznia 1912. 
Przewodniczący e. k. krajowej Komisyi 
agrarnej 
C. k. Namiestnik : 
Bobrzyński. 


Upadości. 


L. ez. S. 1/12 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sad krajowy eyw. we Lwowie 
zezwolił na otwarcie (kupieekiego) konkursu 
do majątku firmy „Pierwsza galie. fabryka 
parowa listew do ram. przyborów szkolnych 
i wyrobów technicznych z drzewa“ architekty 
Józefa Rogali we Lwowie, jakoteż do pry- 
wetnego majątku jej właściciela p. Józefa 
Rogali. 

Komisarzem konkursowym mianuje sie 
e. k. radcę Sądu krajowego wyższego dr. Wła- 
dysława Małaczyńskiega, zaś tymezasowym 
zawiadowcą masy pana adw. dr. Arnolda 
Hermana Schcra we Lwowia. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 15 stycznia 
1912, o godz. 9 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 19 przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowey lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili w tym sądzie, najdalej do dnia 16 
marca 1912 a nagaudyencyi likwidaeyjnej na 
dzień 18 marca 1912 godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowna zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyeneyi likwidaeyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i ezłonków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
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urzędowej „Gazety Liwowskiej* 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkaiego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dore- 
czeń. 

C. k. Sad krajowy cywilny, jako handlowy 
Oddział VII. 
Lwów, dnia 3 stycznia 1912. 


L. ez. S. 2/11 (83; (152 

W konkursie Zygmunta Weissbroda 
celem likwidaeyi i uporządkowania doda:ko- 
wo zgłoszonych wierzytelności, tudzież ta- 
kich wierzytelności, które zostaną zgł>szene 
do dnia 25 stycznia 1912, wyznacza się au 
dyencyę na dzień 29 stycznia 1912 o godz 
4 po poł. w c. k. sądzie obwodowym w Tar: 
nopolu, w biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 13 grudnia 1911. 


L. ez. S. 5/6 (741) (153) 

W konkursie bł. p. dr Hermana Stei- 
na wystąpił zarządea masy lzydor Harband 
z wnioskiem, ażeby ogół wierzycieli roz- 
strzygnął. czy niewydzielona połowa pgr. lk. 
215 1 450 ks. gr. gm. kat, Nowe Sioło i 
Koziary o obszarze 1 morga 300 s. kw. maja 
być sprzedane z wolnej ręki Aronowi Axel- 
radowi za kwotę 1200 kor. 

Celem powzięcia uchwały w tym kie- 
runku wyznacza się audyencyę na dzień 25 
stycznia 1912 o godz. 3:30 po poł. w c. k. 
sądzie obwodowym w Tarnopolu, w biurze 
Nr. 8. 

Na tę audyeneye wzywa się wierzycieli 
konkursowych. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 22 grudnia 1911. 


L. ez. S. 2,8 (47) (88) 
Uchwałą tego sądu z dnia 16 sierpnia 
1908 I. ez: S. 2/8 (1) otworzony konkurs 
d» majątku Goldy Fink uznsje się po myśli 
$ 139 ord. konk. za ukonezony. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 23 grudnia 1911. 


L. ez. S. 6/11 (134) (211) 
W konkursie masy spadkowej kł. p. 
Józefa Mohra wystąpił p. dr. Henryk Stein- 
berger zawiadowca masy z wnioskiem, aże- 
by ogół wierzycieli rozstrzygnął, czy nie- 
ściągnięte dotychczas pretensye masalne 
miałyby być sprzedane w drodze ofert. 

Celem powzięcia uchwały co do tego 
wniosku i celem dodatkowej likwidaeyi pó 
zniej zgłoszonych dotychczas niezlikwidowa- 
nych pretensyi, wyznacza się audyeneye na 
dzień 5 lutego 1912 o godz. 9 rano w e. k. 
sądzie kiajowym cywilnym we Lwowie, w 
biurze Nr. 20. 

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych z tem nadmienieniem, że we- 
dług $ 256 ord. konkurs. tego, co na tej 
audyencyi po należytem zawiadomieniu bę 
dzie roztrzassnem, ustalonem, lub uchwalo- 
nem, nie mogą strony zaczepiać żadnym 
środkiem prawnym, opierającym się na tej 
przyazynie, że w rozpiawie udziału nie bra- 
ły, lub brać nie mogły. 

C. k. Sąd krajowy eywilay, Oddział VII. 

Lwów, dnia 19 grudnia 1911. 


Konku rsa. 


L. Prez 20471 
Konkurs. 
Przy Sądzie powiatowym w Liszkach 
jest do obsadzenia posada woznego. 
Podania o powyższą, lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wojskowych 
certyfikatystöw zastrzeżoną posadę wożnego 
wnosić należy do dnia 7 lutego 1912 do 
Prozydyum Sądu krejowego w Krakowie. 
Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, dnia 2 stycznia 1912. 
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(207 1—3) 
Konkurs 
Gmina Kańczugi rozpisuje konkurs na 
posadę weterynarza miejskiego z terminem 
do wnoszenia podań do dnia 15 lutego 1912 
Roczna płaea 1600 kor. 
Zwierzchność gminna w Kańczudze, 
Kańczuga dnia 7 stycznia 1912. 
Burmistrz: P. Swistek. 


(244 1—3) 
Obwieszczenie. 

Wydział powiatowy w Dobromilu roz- 
pisuje konkurs na poszdg sekretarza tutej- 
szej Rady powiatowej. 

Do posady tej przywiązana jest płaca 


L. 58/12 


roczna 3000 kor., dodatek aktywalny 500 k., 
pięć cztercleci po 300 kor, jeketeż emery- 
tura. 

Stabilizacya może nastąp ć po upływie 
roku nienigannej służby. 

Wymoga się obywatelstwa sustryzckie: 
go, znajomości języków krajowych, ukenezo- 
nych studyów prawtiezych z 3 egzaminami, 
nieposzlakowanego życia, wieku niepizekra- 
czejącego lat 30 i świadectwa zdrowia. 

Kilkuletnia p sktyka w stużbie autono- 
micznej, ewentualnie rządowej, poźądana. 

W braku kompetentów posiadających 
wyınagang kwalifikacyę, mogą ubiegać się o 
posadę juryści, wykazujący odpowiednie u- 
zdolnienie i siły fizyczne, a ustanowienie 
płacy ete, zależeć będzie od umowy. 

Podania należy wnosić do 28 stycznia 
1912. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Dobromil, dnia 5 stycznia 1912. 


L. 10/912 (175 1—3) 
Konkurs 

Wydział Rady powiatowej w Skałacie 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę: 

a) inżyniera Wydziału Rady powis- 
towej, 

b) lustratora majątków gminnych. 

Do posady tej przywiązaną jest roczna 
płaca : 

a) 2400 kor., 

b) 2000 kor., 

dodatek aktywalny : 

a) 600 kor., 

b) 480 kor., 

i ryczał na objazdy: 

a) 1440 kor., 

b) 800 kor. 

z prawem autcmatyeznego awansu co lat 3 
względnie lat 5 o 200 koren i prawem do 
emerytury, stosownie do przepisów statutu 
istniejącego dla urzędników tutejszego Wy- 
działu Rady powiatowej. 

Podania ostemplowane zaopatrzone ale- 
gstami wykazujące nieprzekroezonych 40 lat 
życia, prawość charakteru i przebytego dotąd 
życia nienagannego, dokładną znajomość obu 
języków krajowych, prawo ohywatelstwa au- 
stryackiego, stan zdrowia, 

a) ukończone studya techniczne z dwo- 
ma egzaminami państwowymi i co najmniej 
dwuletnią praktyką w dziale budowy dróg i 
mostów, 

b) egzamin z rachunkowości państwo- 
wej i zuajomości ustaw administraeyjnych a 
w szczególn sei znajomość ustroju gmin ich 
praw i obowiązków, wnieść należy w termi- 
nie do 15 lutego 1912 do Wydziału Rady 
powiatowej w Sksłacie. 

Posada ta nadaną zcstanie na rok pro- 
wizorycznie poczem nastąpić może stabili- 
ZACYA. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Skałat, dnia 2 stycznią 1912. 

Prezes Rady powiatowej: 
M. Baworowski. 


L cz. 21264/11 
Konkurs 

Cel. m obsadzenia jednej prowizorycznej 
posady nauczycielskiej w 4-klasowej szkole 
klasztornej 00, Bazylianów w Dr. hobyczu 
» płacą roczną w kwocie 924 koron, rczpi- 
suję się konkurs. 

Podsnia zaopatrzone w metrykę uro- 
dzin, świadectwo moralności i patent nauczy- 
cielski dla szkół ludowych należy wnosić 
najdalej do dnia 20 stycznia 1912 r. do Ma- 
gistratu w Drohobyczu. 

Podania emerytowanych nauczycieli 
szkół ludowych mogą być uwzględnione. 

Drohobycz, dnia 29 grudnia 1911. 

Burmistrz: 
R. Jarosz. 
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Wyroki prasowe. 


L. ez. Pr. III 7/12 (3) (245) 
Obwieszczenie. 

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa. że za- 
mieszezone w Nr. 4 czasopisma „Glos na- 
rodu* z dnia 6 stycznia 1912 ustępy arty- 
kułu pod tytułem: „Żydzi w świełle etyki 
i opinii“ od słów: „O każdym zresztą naro- 
dzie* do słów: „filozofów z Fichtegasse i 
pokrewnych*, od słów: „Nie sądzimy je- 
dnak, że tylko Rzymianie* do końca (str. 2 
i 3 łamy 5, 1, 2, 3), zawierają w swej osno- 
wie znamiona występku z $ 302 k. k., że 
zakazuje się rozszerzania inkryminowanych 
ustępów. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III. 

Kraków, dnia 8 stycznia 1912. 


L. ez. Pr. III. 4/12 (8) 
Obwieszczenie. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
pa wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 2 czasopisma  „Illu- 
strowany Kuryer eodzienny* z daty Kraków 


(246) 


dnia 4 stycznia 1912 artykuł pod tytułem: j Artikels: „K broznemu zverstvu zida v Kije- 


„W sprawie „afer“ szpiegowskich“ (str. 5 i 
6) od początku artykułu aż do słów: „wie- 
rzymy jednak głęboko, że wyrok ten będzie 
pełną rehabilitacya“ (str. 6 łam 2), zawiera 
w swej osnowie znamiona występku 2 Art. 
VIII. ustawy z dnia 17 grudnia 1869 l. 8 
Dz. u. p. ex 1863, ze zakazuje sie rozszerza- 
nia tego artykułu, względnie inkryminowa- 


Zl. 296 (14835) 
Im Namen Seiner Majeſtät des Katjers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkenntniſſe vom 26 Dezem⸗ 
ber 1911, Pr. XXXV. 364/13, auf Antrag 
der k. k. Staatsanwaltſchaft erkannt, daß der 
Inhalt der Nummer 8 der periodiſchen Druck⸗ 
ſchrift: „Der intereſſante Wiener Bote“, 1. 
Jahrgang, vom 24 Dezember 1911 durch die 
Stelle von „Ich würde ihre“ bis „Opfer: Lie⸗ 
besgottesdienſt“ in dem Artikel: „Liebespſal⸗ 
men“ von K. F. K. auf Seite 10, Spalte 1, 
das Vergehen nach § 516 St. G. begründe 
und es wird nach § 493 St. P O. das Ber- 
bot der Weiterverbreitung dieſer Druckſchrift 
ausgeſprochen, die von der k. k. Staatsan⸗ 
waltſchaft verfügte Beſchlagnahme nach § 489 
St. P. O. beſtätigt und nach $ 37 Pr. G. auf 
die Vernichtung der ſaiſierten Exemplare erkannt 

Wien, am 26 Dezember 1911. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 
Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkenntniſſe vom 26 Dezem⸗ 
ber 1911, Br. XXXV. 867/11, auf Antrag der 
k. k. Staatsanwaltſchaft erkannt, daß der In⸗ 
halt der periodiſchen Druckſchrift: „Wiener Fi⸗ 
lial⸗Bureau der Ungariſchen Korreſpondenz“ 
vom 21 Dezember 1911, Morgenausgabe, durch 
den Artikel: „Das Befinden des Monarchen“ 
in jeiner Ganze das Vergehen nach $ 308 St. G. 
begründe und es wird nach § 493 St. P. O. das 
Verbot der Weiterverbreitung dieſer Druckſchrift 
ausgeſprochen, die von der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft verfügte Beſchlagnahme nach $ 489 St. 
P. O. beftätigt und nach § 37 Pr. G. auf die 
Vernichtung der ſaiſierten Exemplare erkannt. 
Wien, am 26 Dezember 1911. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Linz hat mit dem Erkenntniſſe vom 23 De⸗ 
zember 1911, X 22/11, die Weiterverbreitung 
der Nummer 51 der Zeitſchrift: „Deutſcher Mie 
Hel” vom 23 Derember 1911 wegen der Stelle 
von „Es ift ja jeit dem Fall“ bis „zu eiftiden 
ſtrebt“ des Artikels: „Tanet Himmel!“ nach 5 
300 und 308 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Ried hat mit dem Erkenntniſſe vom 23 Dezem⸗ 
ber 1911, Pr. 3/11, die Weiterverbreitung der 
Nummer 103 der Zeitſchrift: „Rieder Sonntags⸗ 
Blatt“ vom 22 Dezember 1911 wegen der 
Stellen von „iſt vom“ bis „worden“ und von 
„Jetzt hat“ bis „Zeit beurlaubte“ des Artikels 
„Erzherzog Heinrich Ferdinand“ nach § 64 
St. G. verboten. 


Das k. k. Landes» als Preßgericht in 
Laibach hat mit dem Erkenntniſſe vom 23 De⸗ 
zember 1911, Pr. VII. 74 11, die Weiterver⸗ 
breitung der Nummer 51der Zeitſchrift: „Sio 
venski dom“ vom 23 Dezember 1911 wegen 
der Stelle von „ludi mi Slovenci se ue me- 
remo“ bis „nasa narodna east“ des Artikels: 
„Zskaj evrepski narodni Nemce sovrzzi,9* 
nach $ 302 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in Trieſt 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 23 Dezember 
1911. Pr. IX. 150/11, die Weiterverbreitung 
der Nummer 345 der Zeitſchrift: „Corriere 
della Sera“ ddo. Mailand, 14 Dezember 1911, 
nach § 64 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 23 Dezem- 
ber 1911, Pr. I. 514,11, die Weiterverbreitung 
der Nummer 26 der Zeitſchrift: „Cesky ode- 
vnik* vom 22 Dezember 1911 wegen der Stelle 
von „Kristus se narodil* bis „svych milych 
ukoiil“ des Artikels: „Radujme se“ nach § 302 
St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 23 De- 
zember 1911, Pr. I. 513/11, die Weiterver⸗ 
breitung der nichtperiodiſchen, in Prag erſchiene⸗ 
nen Druckſchrift: (Flugſchrift): „Lidovy letak. 
VI. Ceskoslevanska akciova tiskarno v Praze. 
I. Nakladem vlastnim* wegen der Stellen von 
„Ale nejen prime“ bis „moralni skody“, bon 
„Padnou bursovni* bis „musi platiti“, von 


| ve“ nach $ 302 St. G. verboten. 


Tas k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 


v 


| 


des ganzen Artikels: „Judiſche Unverfrorenheit“ 


302 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 


nach 8 


Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 24 De⸗ Brunn hat mit dem Erkenntniſſe vom 23 De- 
zember 1911, Pr. I. 515/11, die Weiterverbrei⸗ zember 1911, Pr. J. 137/11, die Weiterverbrei⸗ 


tung der Nummer 52 der Zeitſchrift: „Smi- 
chovsky sh:or“ vom 23 Dezember 1911 wegen 
der Stellen von „Misiona:i po svem“ bis „si 
opstri“ des Artikels: „Z Jinsnie-Butovie“; 
von „Nejen po strance“ bis „a knezskych* 
des Artikels: „Klerikalismus a zen)“ nach $ 
302 und 303 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 24 Dezem⸗ 
ber 1911, Pr. I. 514/11, die Weiterverbreitung 
der Nummer 51 der Zeitſchrift: „Lounsky ob 
zor“ vom 23 Dezember 1911 wegen der Stellen 
von „Vykupitel“ bis „zkazky“, von „Vedi“ 
bis „prace“ des Artikels: „Za vyssim lem“; 
von „Tve dilo“ bis „stvoreni“ des Artikels: 
„Sonet* nach $ 123 a, 302 und 303 St. ©. 
verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Bud⸗ 
weis hat mit dem Erkenntniſſe vom 23 Dezem⸗ 
ber 1911, Pr. 76,11, die Weiterverbreitung der 
Nummer 24 der „Hausblätter“, Beilage zur 
Nummer 51 der Zeitſchrift: „Landbote“ vom 
22 Dezember 1911 wegen der Stelle von „Kaufe 
bei Chriſten!“ Damit erfüllſt du“ bis „Höhe 
zu treiben“ des Artikels: „Etwas über Weih⸗ 
nachtseinkäufe“ nach $ 302 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Chrudim hat mit dem Erkenntniſſe vom 26 De- 
zember 1911, Pr. 52/11, die Weiterverbreitung 
der Nummer 57 der Zeitſchrift: „Vychodocesky 
obzo:* vom 21 Dezember 1911 wegen der 
Stellen von „Hospodarska mizerie“ bis „zivot 
nasich orgsnisacı“ des Artikels: „Nase vano- 
ee“; von „As dos d nuceni jsou“ bis „poli- 
cek nejmoralhesi“ des Artikels: „Pozuamky“; 
von „Radujme se“ bis „do krestanske pra- 
xe", von „Co delali“ bis „nik ay neslysel* 
und von „Ale jakymi to“ bis „omrzele kar- 
baniky“ des Artikels: „Vanoeni reflexe“; von 
„Dva hosi spadli“ bis „bozi“ des Artikels: 
„Prozretelnost* nach $ 122 a, 300 und 302 
St. G. verboten. 


Das k. k. Kreise als Preßgericht in 
Leitmeritz hat mit dem Erkenntniſſe vom 26 De⸗ 
zember 1941, Pr. 112/11, die Weiterverbreitung 
der Nummer 151 der Zeitſchrift: „Deutſche Hei- 
tung“ vom 22 Dezember 1911 wegen der Stelle 
von „Der deutſche Arbeiterverein“ bis „allein 
iſt nichts getan“ des Artikels: „Großprieſen, 19 
Dezember. (Verſchiedenes)“ nach $ 302 St. G. 
verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Pilſen hat mit dem Erkenntniſſe vom 23 De⸗ 
zember 1911, Pr. 76/11, die Weiterverbreitung 
der Nummer 152 der Zeitſchrift: „Nova diba“ 
vom 20 Dezember 1911 wegen der Stelle von 
„Poznal, ze vojensky zivot“ bis „vojeneiny“ 
des Artikels: „Stedry vecer na borske trestni- 
ei“ nach $ 300 St. G. fowie gemäß Artikel IV. 
des Geſetzes vom 17 Dezember 1862, R. G. BI 
Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgricht in 
Piſek hat mit dem Erkenntniſſe vom 25 Dezem⸗ 
ber 1911, Pr 22/11, die Weiternerbreitung der 
Nummer 58 der Zeitſchrift: „Novy ihecesky 
deinik“ vom 21 Dezember 1911 wegen der 
Stelle von „Proto take tim vice“ bis „jsme 
volne pronesti nemohli“ des Artikels: „Jinär. 
Hradec“ nach § 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Ri- 
ſek hat mit dem Erkenntniſſe vom 25 Dezember 
1911, Pr. 23/11, die Weiterverbreitung der 
Nummer 52 der Zeitſchrift: „Sumavske Prou 
dy“ vom 24 Dezember 1911 wegen der Stellen 
von „Boj ted)“ bis „jenom forma jeho je 
jina“ und von „Co v stredni Africe“ bis „jen 
forma baja je jina“ des Artikels: „Pokoj li- 
dem dobre vule“ nach $ 302 St. G. verboten 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Brünn hat mit dem Erkenntniſſe vom 23 De⸗ 
zember 1911. Pr. I. 135/11, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 145 der Zeitſchrift: „Mo- 
ravsky venkov“, und zwar der Beilage; „Po- 
jis'ovaci hlidks“ vom 23 Dezember 1911 we- 
gen der Stelle von „Nechceme byti spatnymi 
prorcky* bis „dusledne i v pojistovsietvi“ 
des Artikels: „Hasieska vzajemna pojistovna“ 
nach § 302 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Brünn hat mit dem Erkenntniſſe vom 23 De⸗ 


„Zide pri zvysovani“ bis „k revoluci“ des zember 1911 Pr. I. 138 11, die Weiterverbrei⸗ 


Artikels: „Jak rozhodnouti zidovskou otazku“ | 


tung der Nummer 51 der Zeitſchrift; „Znai⸗ 


und von „Tito narodcye* bis „kr. .skeś des mer Volksblatt“ vom 23 Dezember 1911 wegen 


tung der Nummer 51 der Zeitſchrift: „Grenz⸗ 
poſt“ vom 23 Oezember 1911 wegen des gan⸗ 
zen Artikels: „Jüdiſche Unverfrorenheit“ nach 
$ 302 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Brünn hat mit dem Erkenntniſſe vom 23 De⸗ 
zember 1911, Pr. I. 139/11, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 293 der Zeitſchrift: „Ro- 
vnost“ vom 24 Dezember 1911 wegen der Stellen 
von „ktere Sa prece vydavaji* bis „proroka“ 
und bon „Zahadny zjev!“ bis „Jahve“ des 
Artikels: „Kral zidovsky“ nach § 122 a 
St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Brünn hat mit dem Erkenntniſſe vom 28 De- 
zember 1911, Pr. I. 18611, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 51 der Zeitſchrift: „Mäh⸗ 
riſch⸗Trübauer Volksblatt“ vom 23 Dezember 
1911 wegen des ganzen Artikels „Jüdiſche Un⸗ 
verfrorenheit“ nach § 302 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes als Preßgericht in 
Brünn hat mit dem Erkenntniſſe vom 23 De⸗ 
zember 1911, Pr. 134 11, die Weiterverbreitung 
der Nummer 51 der Zeitſchrift: „Mähriſcher 
Volksbote“ vom 23 Dezember 1911 wegen des 
ganzen Artikels „Judiſche Unverfrorenheit“ nach 
§ 302 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Czernowitz hat mit dem Erkenntniſſe vom 23 
Dezember 1911, Pr. I. 113 11, die Weiterver⸗ 
breitung der im Verlage der Bukowiner Vereins⸗ 
druckerei erſchienenen, nichtperiodiſchen Druck⸗ 
ſchrift; „Prawoslawnym Chrestianam o wiri 
i cerkwi“ pro 1912 wegen der Stellen auf 
Seite 4 von „Oztoby jeszcze* bis „w konda- 
ei“, auf Seite 6 von „Podibao i typer“ bis 
„ludej i Boba“, auf Seite 6 von „Rymsky 
papa“ bis „kesarej Rym“, auf Seite 19 von 
„holy ne pomohla“ bis „i obmanom“, auf 
Seite 25 von „w Austriji“ bis „prawieniem*, 
auf Seite 26 von „Witdawna* bis „switskaja 
wlast“, auf Seite 26 von „A chtoby“ bis 
„urjednykamy*, auf Seite 26 von „I ne de- 
we“ bis „po wcjennomu*, auf Seite 28 von 
„J. tuż snov“ bis „switskoj wlasty*, auf 
Seite 29 von „Nedy wo“ bis „u nas uze ne- 
ma“ nnd auf Seite 29 von „i switskeja“ bis 
„switskij „urjad“ nach $ 65 a und 308 
St. G. verboten. 


Zl. 297 (76) 
Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 25 De⸗ 
zember 1311, Pr. IX. 152/11, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 351 der in Udine erſcheinen⸗ 
den Zeitſchrift; „LaPatria del Friul!“ vom 17 
Dezember 1911 nach § 65 a St. G. verboten. 


Das k. k. Landes- als Preßgericht in Trieſt 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 25 Dezember 
1911, Pr. IX 151/11, die Weiterverbreitung der 
Nummer 297 der Zeitſchrift: „L’Indipendente* 
vom 23 Dezember 1911 wegen der Stelle von 
„N decreto neu ci“ bis „s'ghor cons'gljere 
aulieo?* des Artikels: „Non si va a Roma“ 
nach § 300 St G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in Trieſt 
hat mit dem Erfenntnifje vom 26 Dezember 
1911, Pr. IX. 154/11, die Weiterverbreitung 
der Nummer 291 der Zeitſchrift: „L' Eman- 
cipszions“ vom 23 Dezember 1911 wegen der 
Stelle von „del flero e nobili“ bis „dopo 
Von. Pittoni* ſowie des diesbezüglichen Titels 
des mit den Worten „II regime...“ beginnen⸗ 
den Artikels nach § 64, 65 a und 300 St. G. 
ſowie gemäß Artikel IV. des Geſetzes vom 17 
Dezember 1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 1863, 
verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 26 Dezem⸗ 
ber 1911, Pr. I. 518/11, die Weiterverbreitung 
der Nummer 38 der Zeitſchrift: „Hlavni Zpra- 
vodaj pro Holesovice-Bukny, Bubenee, Dej- 
vice, Brevnov a Liben* vom 23 Dezember 
1911 wegen der Stelle von „Asi v polovici me 
s:ce zari“ bis „nicht zu lernen“ des Artikels: 
„Jeste Strakovska akademie“ nach $ 302 
St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht Prag 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 26 Dezember 
1911, Pr. I. 517/11, die Weiterverbreitung der 
Nummer 354 der Zeitſchrift: „Prager Tag⸗ 
blatt, Abendausgabe“ vom 23 Dezember 1911 
wegen der beanſtandeten Stellen von „Dabei 


iſt“ bis „mit dem Patienten“, von „Aber ſo⸗ 


wie“ bis „geworden ſei“ und von „Wenn Kai⸗ 
ſer“ bis „und gereizt“ des Artikels: „Der Kai⸗ 
ſer als Patient“ nach § 63 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis als Preßgericht in B.ür 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 27 Dezember 
1911, Pr. 74/11, die Weiterverbreitung der 
Nummer 51 ter Zeitſchrift: „Neue Komotauer 
Zeitung“ vom 23 Dezember 1911 wegen des 
Artikels: „Die Czechengefahr in Komotau“ 
nach § 302 St. G. verboten. 


Das k. k Kreis als Preßgericht in Brür 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 27 Dezember 
1911, Pr. 75/11, die Weiterverbreitung der 
Nummer 51 der Zeitſchrift: „Komotauer Bote“ 
vom 23 Dezember 1911 wegen des Artikels: 
„Laffet es nicht zſt ſpät werden“ nach § 302 
St. G verboten. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 30/11 (3) (224) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Chaima Medlingera w Sam- 
borze wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionej książeczki wkładkowej kasy oszezędno- 
ści miasta Sambora Nr. 28.097 na kwotę 
728 kor. 83 hal. opiewającej, płatnej okazi- 
cielowi a wystawionej na nazwisko Naftale- 
go Medlingera. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu sześciu miesięcy w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznana zostsnie. 

C. k. Sąd obwodowy. Oddział V. 

Sambor, dnia 20 grudnia 1911. 


L. cz. T. M. 6,11 (1) (234 1—3) 
Edykt. 

Na wniosek Kalmana Blocha w Białej 
ad Tarnów wdraża się postępowanle amor- 
tyzacyjne co da rzekomo zaginionych mu w 
dniu 17 listopada 1911 dwóch weksli z któ- 
rych jeden wypełniony jest na kwotę 1200 
kor. cyframi i literami i podpisany przez 
Justynę bar. Burzyńską z Łęki siedleckiej i 
Mieczysława bar. Burzyńskiego z Buczacza 
a zresztą zupełnie nie wypełniony, a drugi 
wystawiony na kwotę 1090 kor. cyframi i 
literami a nadto podpisany przez Justynę 
bar. Burzyńską i Mieczysława bar. Burzyn- 
skiego, a zresztą również zupełnie niewypeł- 
niony i wzywa się posiadaczy rzeczonych 
weksli, aby takowe najdalej w dniach 45 po 
trzeciem ogłoszeniu w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej* niniejszego edyktu z posiadania 
tych weksli przed tut. sądem się wykazali 
inaczej weksle te za umorzone uznane zo- 
staną, 

0. k. Sad obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, 23 listopada 1911. 


L. cz. T. 181/11 (2) (146 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzaeyjnego. 
Na wniosek p. Julii Złoczower wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu- 
jącej rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
książeczki wkładkowej Nr. 38.299 Banku 
krajowego we Lwowie na 400 kor. na imię 
i nazwisko Julii Złoczower opiewającej, 
Posiadacza powyższej książęczki wkładko- 
wej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 3 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“ w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 1 grudnia 1911. 


L. cz. T. IV. 16/11 (3) (183 1—3) 
Wdroż nie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek ks. Rafała B 'ryczewskiego 
w Sromowcach wyznich wdraża się postępo- 
wanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wniokodawcę zagubionej książeczki wkładko- 
wej Towarzystwa zaliczkowego w Krośsienku 
Nr. 38 na kwotę 3410 kor. 54 hal. i na 
imię wnioskodawcy opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosu się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego ezaso- 
kresu zamortyzowaną zostanie, 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 2 grudnia 1911. 


L. cz. Ne. V. 187/11 (1) 
Uchwała. 
Na wniosek p. Heleny Gwozdeckiej 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne co do 
rzekomo wnioskodawczyni zaginionego kwitu 
depozytowego z daty Kraków 29 listopada 
1904 J. 232 przez Spółkę kredytową Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krako- 
wie wydanego, a stwierdzającego przechowa- 
nie w aktach spółki policy życiowej Klemen- 


GR 1 


ga Gwozdeckiego l. 72895 przez Towarzy- | 
stwo wisjomnych utezpiec eń w Krakowie 
wystawionej, a na kwotę 4000 kor. opiewa- 
jącej. wzywa 8g przeto posiadacza pow) 
szego kwitu. az-by kwit ten w czasckresie 
1 roku 6 tygodni i 3 dni sądowi przedłożył 
inaczej po bezskutecznym upływie tego Cza- 
sokresu na ponowny wniosek wnieskodaw- 
czyni, kwit ten uznany Zostanie za nieistnie 
o . 
n k. Sad powistewy, S. I, Oddział V. 
Lwów, dnia 10 listopada 1911. 


L ez. Ne. I. 659/11 (1) (279 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzecyjnego. 

Na wniosek Hermana Brawa i Abra- 
hama Koha w S rzyżowie wdraża się postę- 
powanie celem amortyzacyi następujących 
rzekomo przez wnioskcdaweow zagubionych 
kksiążeczek, a to: 

t. Książeczka wkładkowa Towarzysiwa 
zaliezkow:go we Frysztaku stowarzyszenia 
zarej. z ogr poręką z d.ty Frysztak, 15 li- 
atopada 1910 Nr. 94/11. na 3000 kor. opie- 
wsjąca na umię i nazwisko Jakóba Rösslera 
we Frysztaku wystawiona. 

2 Książsczka tego samego Towarzy- 
stwa z daty Frysztak, 19 lipea 1910 Nr. 
232 II. na 1000 kor. opiewająca ua imię i 
nazwisko Majera Jarego we Frysztaku wy- 
stawiona. 

Posiadacza powyższych książeczek wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa- 
mi w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego ez sc- 
kresu za nietstniejąte uznshe zostaną 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Í. 

Strzyżów, dnia 21 grudnia 1911. 


Firmy. 


L. cz Firm. 1682 Stow. 1V. 292 (3) 
Zmiany i dod.tki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 


Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych 1 gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów ul. 8 
Maja 1. 5. 

Brzmienie firmy: Kasa kredytowa we 
Lwowie, stowarzyszenie zar-jestrowane 2 
ograniczoną poręką er 

Prokura udzielona:  Włedzimierzowi 
Teppie i Franciszkowi Wrzesnivwskiemu. 

Data wpisu: 4 grudnia 19 1 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 26 listopada 1911. 


L. cz. Firm 145911 Re. A. II. 19 (42 
Wpis ao rejestru haudlowego firmy 
pojedywczej. 

Wpis-no do rejestru handlowego dl 
fi m pojed:nez ch. 

Siedziba fl my: Dojszdów. 

Bam ente fumy: Władysław Mycielsy: 

Przedmiot przedsiębiorstwa: przemysi 
gospodnio-zynkar K 

Wł sceiel: Wł.dysław hr. Mycielski 
włsściciel dobr w Luc .anowicach. 

Dzień a pisu: 11 g udni» 3911. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 21 paßdziern ks 1911 


L. cz. Firm. 165711 Oddz A. II. 23 (4) 
Wpis do rejestru hendlowego fi- my kupca 
pojedynczego. 

Wpisano do rejestru kandlowege Od 
dział A.: 

Siedziba firmy: Woelierka 

Brzmi: nie firmy: Wikt: rya Rosenberg. 

Przedmiot przersiehiurstwa: Intsres 
pieniężne, a przede - szy-ih e% eskompt weksl 

Wäase:eiel Wi»toryu Rosenberg w Wie 
liczce. 

Dzień wpisu: 12 grudaia 19. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 12 grudnia 1911. 


Doniesienia prywatne. 


PRECZ Z KALAMARZAMI! 
Wieczne pióro 


te. 
nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo- 
towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy- 
razów, każdemu niezbędne. 
Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 hal., 


z przesyłką poleconą 1 kor. 25 hal., za za- 
liczką o 20 hal, więcej. 


10 


Ruch pociągów kolejowych obowiazujacy z dniem i maja 1911 r. według czasu Srednio-europ. 


Pociąg 
posp. | osob. DO LWOWA 
przyeh. o g. Na dworzec główny: 
z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Körösmezd, Kalusza, Zaleszezyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 
2 Krakowa (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karis- 
badu, Pragi, Opawy, Szezueina, Orłowa, Zakopanego, N. Sa- 
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa. 
z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. S 
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni- 
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyś!). 
— 720 | z Podwoloezysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 
— 728 | z Zawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
— 730 | z Krakowa, (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 
— 733 | z Rawy ruskiej, Sokala. 
— | 800 | z Sambora, Chyrowa, Sanoka. 
— | 805 | z Iekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Zydaezowa. 
— 8 15 | z Jaworowa. 
9:00 | — | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opawy), Lubaezowa, Sanoka, Chyrowa. 
— 9:58 | z Sianek, Sambora. 
— |1004 | ze Stojanowa. 
10:15 | z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 
— |1025 | ze Stanisławowa, Zydaezowa, Potutor, Körösmezö. 
— |1115 | z Podhajee. 
11:40 | z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobyeza, Borysławia, Ko- 
chawiny. 
— |11:55 | z Podwołoczysk, Kopyezyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Zbaraża. 
— 1:10 | z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chaböwki (p. Jasło), Dynowa. 
— 126 | z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 
130 | — |z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonieza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 
— 1:40 | z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 
nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 
200 | — | z Krakowa (od 1 ezerwea do 15 września włącznie codziennie). 
205 | — |z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania, 
Nowosieliey Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suezawy. 
210, — |z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. Grzymałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 
— | #25 | z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Boryslawia. 
= 480 | z Jaworowa. 
5:40 | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
| Zaleszezyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniec, 
Grzymałowa. 
— 5:48 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliezki, Szezu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielea (p. Dębieę), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 


z Iekan, Zydaczowa, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny, 


2 Aae Iekan, Suezawy, Dorny Watry, Radowiee, Nowo- 
sieliey. 

ze Stojanowa, 

ze Stryja. 

z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie. 

z Sokala. 

2 Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Koemyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezueina, Ja- 
sta, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Chy- 
rowa (p. Przemyśl). 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. A 

z lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Zyda- 
ezowa, Czortkowa, Körösmesö, Nowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Krasnego. 

ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta). 

z Podhajee. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale- 
szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa. 

z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny. 


Na dworzec „„Lwów-Podzamcze: 

— 7:01 | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

— 726 | z Winnik. 

— 9:42 | ze Stojanowa. 

— |1054 | z Podhajee. 

— |11:85 | z Podwołoczysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Czerikowa, Potutor, 
Zbaraża. 

155 | — | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyna, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa. 

— 516 | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort- 

kowa, Zaleszezyk, Skały, [wania pustego, Husiatyna, Grzy- 

małowa, Zbaraża. 


ze Stojanowa. 

z Winnik. 

z Krasnego. 

z Podhajee. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba- 
raża, Grzymałowa. 

Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 


Na dworzec „Lwów -Łyczaków: 
Winnik. 

Podhajee. 

Winnik. 

Podhajee. 

Winnik. tylko w sobotę i niedzielę. 


Na dworzec główny: 


z Brzuchowie: eodziennie: 700 rano; codziennie od 1 czerwea do 31 sier- 
pnia 832 rano, 11:05 przed południem, 5'18 po południu; od 1 czerwca 
do 15 września 9-35 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 348 po 
południu; od 10 maja do 30 września 745 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie od 1 ezerwea do 31 sierpnia 1:46 po połu- 
dniu; od 7 maja do 31 maja 348 po południu. 

z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września 1'11 po południu, 9-25 
wieczór; w niedziele i święta rzymsko katolickie od 7 maja do 10 wrze- 
snia 10:00 wieczór. 

Z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 wrze- 
śnia 12:45 w nocy. 

„ Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 12:16 w nocy. 

— 


MANNA 


SR. 
= 
© 


ZELWOWA 


Z dworca głównego: 


— do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 


eina. 

— do Iekan 9911 Bukaresztu, Konstantynopola), Körösmezö, Ka- 
łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berthomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

3:40 E do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębieę), Orłowa, Wie- 
liezki, Oświęcima, Kocmyrzowa. 

558% do Podhajec. 


600 ı do Stryja, Drohobycza, Borysławia, 

610 | do Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kałusza, Körösmezö, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry. 

6:15 ı do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa, 

6:35 | do Sambora, Sianek, Osap. 

730 | do Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 

735 | do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

7:50 | do Stojanowa. 

8:20 | do Jaworowa. 

— |do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 

845 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonieza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa, Szezueina, Wieliczki, Oświęcimia. 

9-05 | do Sambora, Sianek, Cnyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
Jasła, N. Sącza. 

— | do Czerniowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suczawy. 

9-37 | do Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Radowiec, Suczawy. 

10:02 | do Stryja od 18 czerwea do 10 września włącznie tylko w niedziele 
i rzym. kat. święta. 
10:40 | do . Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 
araża. 

1:45 | do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

— do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, 
Czortkowa, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Grzyınalowa. 

— | do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 
Czortkowa, Załeszczyk, Wyzniey, Kocmania. 

2:28 | do Sokala. i 

— | do Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie, 

2:35 | do Krasnego. 

— | do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ), 
Oświęcimia. 

3-05 | do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 

3:40 | do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 

3:50 | do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 

5:20 | do Stojanowa. 

5:46 | do Mszany. 


6:00] do Jaworowa. 

6:05 do Krakowa. 

6˙16 do Podhajee. 

6:29] do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 

6:50] do Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

— do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
Orłowa, Koszye (p. Tarnów). 

7.30 do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 

9 (p. Przemyśl). 

7:49] cz Rawy ruskiej, Sokala. 

846 do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

10:40] do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakop 


anego. 
11048 do Ickan, Czortkowa, Körösmezo, a Zaleszezyk, Wyżnicy, 


Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suezawy. 
1110] do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Szezucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego. 
1118] do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymalowa. 
11:25] do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 
11.35 do Rawy ruskiej (tylko w niedziele). 


Z dworca „Lwöw-Podzameze“: 
Podhajee. 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
siatyns, Czortkowa, Grzymałowa. 
Stojanewa. 
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 
Winnik. 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy- 
niec, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, [wania pustego, Grzyma- 
łowa, Czortkową. 
Krasnego. 
Stojanowa, 


Podhajee. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 

Podwołoczysk, Kopyezyhiee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 
Hasiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa, Zbaraża, 


L dworca „Lwöw-Lyezaköw‘: 
do Podhajee. 
do Winnik. 


do Podhajee, 
do Winnik, tylko w sobotę i niedziełę, 


Pociagi lokalne. 


Z dworca głównego: 


do Brzuchowie: codziennie! 6:06 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier- 


pnia 7:22 rano, 10:05 przed południem, 6:31 wieczór; od 1 czerwca do 
15 września 8'20 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 2:50 po połu- 
dniu; od 10 maja do 30 września 418 po południu; w niedziele i 
święta rzymsko-katoliekie: od ] ezerwea do 31 sierpnia 12 30 po połu- 
dniu; od 7 maja do 31 maja 2:50 po południu. 


do Janowa: codziennie od 1 maja do 30 września 10:25 przed południem, 


305 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja 
do 10 września 1 35 po południu, 


do Lubienia: w niedziele i swięta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 
września 215 po południu. 


, UWAGA: Pora noena oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e, k. kolei państwowych w pasażu Hausmana l. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
cyjne e, k. kolsi państwowych, ul. Krasickieh, I. f drzwi mr. 67, w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w miedziele i święta zaś od 


godziny 8 rano do 13 w południa 


najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska. j 
Przeszło tysiąc stronie tekstu | przeszło dwa tysiące ilustracyj rocznie. | | N 3 
; Ga ZOE ir - T | PA - KINEMATO:A „GRAFICZNA, 1 
„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1912 zamieści ene powieść WI. a Reymonta p. t.: | | =: 7 JAGIELLOŃSKA 20122: S 
„Rok 1794 (czasy Kościuszkowskie). | EA cowe macosrawienińoo aporo. BRZ 


— KAŻDEGO TYGCGDNIA ZUPERNA 
Bolesława Prusa: „PRZEMIANY. kroniki tygodniowe. I 


a ZMIANA PROGRAMU 


RR > AMO 
PAL PIERWSZORZ Y TEATRI 


Premia nadzwyczajna „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO“ i 


1912. — „Sybir, Wizye Przeszłości“ — 1912. 


(SERYA II.) 


Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO 
na tle życia wygnańców syberyjskich. 


POCZEKALNIE. 
WYŃWINTNY BUFET. 
> MUZYKA 


WOJSKOWA A 
SLIZSZE 


Ciekawe owies i 12 tomów ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom | 3 = x SZCZEGÓŁY 
D Gl polskim i obcym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 5 PRZYNOSZA 


Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. lllustr.* tylko kor. 10°—, w oprawie kor. 16°—. 
W r. 1912 Ciekawe powieści drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze”; Al. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni*; W. Karczewskiego „W Wielgiem“; Wineentego Rapackiego „Hanza“; Adama 
Krechowieckiego „Szary Wilk“; Wołodego Skiby „Siedmioletnia wojna“ ; Karola Dickensa „Magazyn sta- 
rożytności*; Erekmana Chatriana „Daniel Rock“; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy”. — — — — — — — 


w: 
SĄ Arısze AG 
> — LEA a 


EEE FL" ETON 


Osohliwogei świata widzialnego i niewidzialnego” 


WARUNKI PRENUMERATY: 


WE LWOWIE: W GALICYI z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6:80 kor, 2 oprawą książek 830 kor. kwartalnie 7:20 kor, 2 oprawą książek 870 kor. i 
pölroeznie 13.60 kor., 1 0 16:60 kor. pölroeznie 14 40 kor., R Ń 17:40 kor. | zapisa? profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
rocznie 2020 kor., 5 9 33'20 kor. rocznie 28:80 Kor., A 15 34:80 kor. grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 


„eństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatyey. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 
tagia magiczne. Fizyologiczne eudo. Eicktryezna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacye narodowe. Ludzie 
ako bańki mydlane. Brax zatrudnienia skraca życie, Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
jedzą i nigdy nie śpią- Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
» mury i połykają kamienie, Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach, Mowa powszechna. Muzyka w główce 
smiorającego dziecka. Osobliwa muzyka mw ostatnie urodziny poety. Osohliwy spiew przy Śmierci szlachetnej 
ziemianki, Panienka zbudzona z leiargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Slepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie. swiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
t ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierzjących. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię- 
tniköw sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa, 
nią zus co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
śspetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. I l. d., i t. 4 


Cena & kor, z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal, za załiezką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 
w biurss S. SOKOŁOWERIEGO ws Lwowie, pasaż Hausmana 9. 
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Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 
Prenumerate przyjmuja: Administracya „Tygodnika Ilustrowanego we Lwowie, 
Pasaż Hansmana 1. 9, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawa 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 


kjencya dzienników | ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
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Z okazyi pięćwetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukeye kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem“. == 


28 


Reprodukcya — wielkości I metr 6 ctm na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej -— mie zaś oleodrukiem — Z = 


Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiat- 
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie: 


Za obraz (l metr. 6 ctm. na 45 ctm) Koron 15—, 
la obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartout) kor, 40—. 


Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowine 


Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9, 


nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów. 


äDUvv— PE O A ZE. PRICE: MEZA — rn un 


nt ne ZPW A e aae a Th TE TE nn en O ~- 


= Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadeslaniem należytości. == 
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UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścicielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukeyi. 
*szelkie wice wydawnictwa jakieby się pojawily luk pojawi} będą sądownie ścigane. 
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Fc TT see FP 
Biuro St. Sokołowskiego 
we Lwowie, Pasaz Hausmana l. 9 
wysyła 
22 wyborowych broszur „BKisinzniey“ 


po wyjątkowo zniżonej cenie 


Ging RKĄKKSOJ 
y JIBBOBI 


I. Ipocogane Ann 31 rpyjrHA 1911. 


Cepna I. no 100 kop. U. 6, 63, 257. 
Cepna li. no 200 kop. 4. 158, 198, 307, 355, 465, 562, 594, 609, 650, 661. 
Cepna Ill. no 1.000 xop. U. 60, 121, 135, 340, 405. 


Meister der 1 Farbe“ 


A 2 H 
HK. 65 —, Oplatnie . 6580 Cepun IV. no 2.000 KO g. U. 2, 123, 135, 292, 378. 

Tytuły broszur „Książnicy“ Gepun * = „060 OB, U. 3ʃ, 148, 204 1 
1. M. Gawalewiez „Dwie baśnie”. 12. Historya Rewolueyi polskiej Tom II. DER — 1 a Si 
2. Pisarze rossyjscy „Godziny więzienia“, 18. W. Winawer „Notatnik Szymona de Geldern“, 
3. J. Lomański „Nowenna“. 14, Z, Sawienkowowa „Lała krzywdy. i 
4. W. Gomulicki „Zakazana“, 15. E. T. A. Hoffmann „Złoty garnek“, 
5. A. N. Nowaczyński „Staroście ukarany", 16. A. Langie „Zbrodnia“. ni 
6. W. Grubiński „Uczta Baltazara“. 17. W. Rapacki (syn) „Humoreskl“. oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
7. W. Kuszell „Kapitał i ziemia”, 18. W. $zukiewiez „Odrodzenie etyczne”. kompletne ezposzynkizi 19086, 1808, 1809 
8. P. Dahlke „Opowiadania Buddyjskie*. 19. A. Uryasz „Fragmenty“. 
9. A. Niemojewski „Epoka eunuchów”. 20. E. Słoński „Przebudzenie. poleca 
10. K. Tetmajer „Na Skalnem podhaln“, 21. Z. Różycki „Serdeczna skarga“. e ; D D 
11 Jalin == downebi r po wyjątkowo niskich cenach 


. Historya Rewolucji polskiej Tom I. 22. 
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Rozsyłka wód z c. k. Zakładu zdrojowego w Krynicy. 
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a Krajowe wody mineralne 
— I przetwory 2drojoõwe 
ze zdrojów : 

Burkutu Krynicy Rymanowa 
Iwonicza Morszyna Szczawnicy 

Krościenka Rabki Wysowej 


Żegiestowa 
zastępują wszystkie wody obce. 


Do nabycia po cenach najtańszych w każdej ilości 
w Składnicy wód Kraj. Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk 


we Lwowie, ul. Czarnieckiego l. 6 


Główne zastępstwo sprzedaży wód Szczawnicy. 
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Dwutygodnik, wychodzi każdego 5 i 20 w miesiącu. 
Lwów — Kraków — Warszawa 
pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą. 


& Redaguje Komitet. 

Redaktor naczelay: ZYGMUNT KLOSNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40. 

Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10. 
Wydawca: 

St. SOKOŁOWSKI, właścicie! biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 

Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452. 

9 Prenumerate i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „WEDROWCA“, Lwów, Pasaż 

[ Hausmana l. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą. 

2 Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie. 
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$ Warunki prenumeraty: 
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9 W Galieyi i A Wegr. W Król. i Cesarstwie. W Niemczech. We Franeyi. W Ameryce. g 
z przesyłką: 1 
Rocznie o oo 0 o Kor. 2⁴.— Rb. 12 — Frk. 24.— Dol. 15 ; 
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Kwartalnie A 6— „ 3.— — 

Zeszyt pojedynezy 1:20 „ 0-60 kop. 
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ST, SOKÓŁ OWSKI Ak. pasaż Hausmana. 
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BPROBAC OGŁOSZENIA 
od wyrazn petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Poks = dla pań z wspólnym 

przedpokojem z me- 
blami lub bez, zaraz do wynaje- 
cia. Domagaliezöw 3. 


Urzedownie dozwolona 


WIELKA WYSPRZEDAZ 
„ powodu zmiany lokalu w magazynie złotniozo- 
zegarmistrzowsko-jubilerskim 


JULIANA DĄBROWSKIEGO 


LWÓW. UL. HETMAŃSKA L. 4. 
(0d + Wantz uljea Akademieka l. 3) 


Frzestroga. 


Oświadczam niniejszem, że ża- 
dnych długów za syna małoletniego 
Edwarda Mosiewicza nie będę płacić. 

Hodów, 8 stycznia 1912. 

Jan Mosiewicz. 


BER za BZ NY 


najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma- 


i | tyeznym po kor. 1-60, 1:92, 2.—, 2:08 i 2:16 


za pół kigr. poleca 
handel herbaty i kuwy 


EDMUNDA RIEDLA, LWÓW, 


Ostatnie nowości. 
Nadszedł 
świeży transport 
najnowszych 
lornetek 
w dużym wyborze i najnowszych , 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 16 kor.) 


Kopernicki i Syn £ 


optycy i mechanicy 


Lwów, pl. Halicki l. 1. 


Największa znana 
Wypożyczalnia książek 
Stanisława Köhlera 
we Lwowie, ul. Batorego 28 


tuż naprzeciw Gimnazynm im. Franciszka Józeta, 
Nowości wszelkie zaraz po wyjściu z druku, 
Najnowszy kompletny katalog posyła się gratis. 
Abonament (3 tomy naraz) miesięcznie 1 
kor., kaucya 2 kor. Na prowincyę (10 to- 
mów naraz) 2 kor., kaucya 10 kor. 
Rozpoczynac można codziennie. 


Poszukuje sią kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 
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Z drukarni WŁ Zoziüskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego J. 12 — Telefon 527. 


